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F L O T A  A N G IE L S K A  
N A  M O R Z U  Ś R Ó D Z IE M N Y M

P rasa p a ry s k a  w  depeszach 
L o n d y n u  o b lic z a  s iły  f lo t y  an

g ie ls k ie j na  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  
n a : dw a p a n c e rn ik i,  dw a k rą ż o w 
n ik i  b o jo w e  * je d e n  lo tn is k o w ie c , 

w ie lk ie  k rą ż o w n ik i,  3 k rą ż o w n i
k i  le k k ie ,  7 ło d z i p o d w o d n y c h , 27 
k o n tr to rp e d o w c e , 6 to rp e d o w c ó w  
oraz p e w n ą  ilo ś ć  o k rę tó w  p o m oc

n ic z y c h , ia k  o k rę ty  w a rsz ta to w e
itd .  ( P A T ) .

* **
Minister spraw' zagranicznych 

Turcji zawiadomił przedstawicieli 
mocarstw, które przystąpiły do 
układu w Nyon, iż Turcja wydała 
już zarządzenia, by wykonać w y
pływające z tego układu zobowią 
zania. Rząd upoważnił ministra 
Arasa do podpisania układu.

a wplatali się w wojnę
OCENA SYTUACJI 
W  SZANGHAJU.

Korespondent Havasa donosi, że 
po miesiącu działań wojennych uja 
wniło się, że dowództwo japoń
skie nie doceniało zdolności oporu 
wojsk chińskich. Akcja japońska 
zorganizowana w charakterze 
..ekspedycji kolonialnej" przy po
mocy kilku okrętów i kilku tysięcy 
ludzi, omal nie doprowadziła do

Odrzucony protest Rzędu gen. Franco
przypomniał fakty, świadczące, 
zdaniem jego, o żywotności Ligi 
Narodów, cytując załatwienie spo
ru pomiędzy Francją a Turcją ? 

powodu statutu Aleksandretty, 
zbadanie przez komisię mandato
wą z inicjatywy W. Brytanii sy
tuacji w Palestynie oraz liczne in
ne zagadnienia.

Po przerwie przewodniczący ko 
misji weryfikacyjnej odczytał przv 
jęty raport. Raport ten, który ani 
słowem nie wspomina o delegacji 
abisyńskiej, został przyjęty jedno
myślnie.

W  zgromadzeniu sesji zgroma-

■ *  h>.ę 0  a rrow
śę; e<fiug A lasce  donoszą,
j i J  ?aftio lo t  esz?>’cb  tu  w ia d o m o

^ z y l e o T ? 6?  Pilo to w a ° y
» R adkow a  w  czasie

Pierwsze posiedzenie 18-ej sesji 
zgromadzenia Ligi Narodów, trwa 
ło bardzo krótko.

Obraay ‘ zagaił przewodniczący 
Rady Ligi Narodów tow. Juan Ne- 
grin, który zaznaczył, że nie bę
dzie mówił o sytuacji swego kra
ju, chociaż stanowi ona jedno z 
najpoważniejszych trosk w stosun 
kach międzynarodowych.

W  przemówieniu swym Negrin 
m. in. powiedział: Liga Narodów 
nie może istnieć ani rozwijać się, 
a pakt Ligi Narodów nie może 
być stosowany, jeżeli nie będzie 
poparty stanowczą wolą państw, 
które do niej należą oraz ludzi, 
którzy ją reprezentują. Mówca dzenia Ligi Narodów nie biorą

Pod brunatnym jarzmem
Młodzież polska w hitlerowskich więzień ach

s k im  W ik to ra  G o rz o łk ę .
G o rz o łk ?  osadzony zos ta ł w  w ię  

z ie n iu  p o lic y jn y m  w  O p o lu , gdzie  
z n a jd u ją  się ju ż  p o p rz e d n io  a re 
s z to w a n i i  D O T Ą D  N IE  W Y P U 
S Z C Z E N I M Ł O D Z I  P O L A C Y .

Z  P o la k ó w  p o p rz e d n io  a resz to 
w a n y c h  w  c ią g u  w rze śn ia  z w o ln io  
no  6 -c iu , a w e d łu g  n ie  p o tw ie r 
d zo n ych  d o tą d  w ia d o m o ś c i, o śm iu .

W o b e c  tego w  w ię z ie n iu  P O Z O  
S T A W A Ł O B Y  J E S Z C Z E  24-C H  
A R E S Z T O W A N Y C H . N ie  w y to 
czono do tychczas  p rz e c iw k o  n im  
żadnego o s ka rże n ia . ( P A T )

udziału ani delegacja włoska, ani 
delegacja abisyńska.

Cesarz abisyński nie nadesłał de 
łegacji, a do Ligi Narodów nie 
wpłynęła w tej sprawie żadna no
ta, więc komisja weryfikacyjna 
nie miała powodu poruszania spra 
wy delegacji abisyńskiej.

Do komisji weryfikacyjnej wpły 
nął natomiast protest przedstawi
ciela gen. Franco księcia d‘Alba, 
przeciwko udziałowi w obradach 
zgromadzenia Ligi Narodów pre
miera Rządu hiszpańskiego. Ko 
misja protest odrzuciła.

katastrofy i główne dowództwo ja 
pońskie musiało pospiesznie wy
syłać posiłki.

Japończycy zdołali jednak umo
cnić się na wybrzeżu i zdobyć te
rytorium dostatecznej szerokości, 
aby móc wyładować ciężki ma
teriał wojenny i zorganizować sil
ne pozycje obronne.

STRATEGICZNY ODWRÓT 
CHIŃSKI NA PÓŁNOCY.

Według doniesień z Szanghaju, 
oddziały chińskie rozpoczęły ge- 
neialny odwrót na wszystkich od
cinkach frontu północnego. Jak 
się zdaje, wojska chińskie wyco
fują się na drugą linię obronną, 
długości 20 mil, ciągnącą się od 
Liuho do Nan - Siang wzdłuż linii
kolejowej Szanghai —  Nankin.

*  **
Komunikat głównej kwatery 

chińskiej potwierdza ewakuację 
Ma-Czang przez oddziały chiń
skie, które zatrzymały się na linii 
Hsing - Czi o 10 mil na północ od 
Tsang-Czeu.

WALKI W  PROWINCJI 
SZAN-SI.

Agencja Central New donosi z 
Tai-Yuan, że w pobliżu Tatung w 
północnej części prowincji Szansi 
toczy się zaciekła walka. Jeden z 
batalionów chińskich został całko

wicie zniszczony, lecz dzięki nadej 
ściu posiłków, Chińczycy zdołali 
utrzymać swe pozycje. Liczba za
bitych i rannych w tej bitwie wy
nosi po obu stronach mniejwięcei 
po 2000 ludzi.

Według wiadomości z Tokio 
Tautung zajęli Japończycy.

CHOLERA W  WOJSKU 
JAPOŃSKIM.

Wojska chińskie koncentrują się 
obecnie w Kier.g-Wan, aby prze
ciwstawić się spodziewanemu na
porowi japońskiemu od strony 
An-Czong i Jang-Tse-Pu. Wśród 
wojsk japońskich w rejonie Pao- 
Szan szerzy się epidemia cholery. 
Dotychczas zarejestrowano jakoby 
zgórą 200 wypadków. (PAT).

STRATY CHIŃCZYKÓW.
Według dziennika „Asahi-“ , stra 

ty chińskie w walkach z Japończy
kami wynoszą do chwili obecnej 
30.000 zabitych i z górą 20.000 
rannych. (PAT).

DESANT W  ZATOCE BIAS.
Japończycy wylądowali w  zato 

ce Bias, zbombardowawszy ufor
tyfikowane pozycje, znajdujące 
się w  sąsiedztwie. Według w ia
domości z chińskich nieoficjal
nych źródeł Japończycy w  pobli
żu miejsca lądowania skoncentro
wali znaczną ilość swych okrętów, 
w tej liczbie 3 krążowniki.

Z  O p o la  donoszą : W  B y to m iu  
ta jn a  p o lic ja  p a ń s tw o w a  areszto- 

' T z icn n ilk  a n g ie l- . w a ła  prezesa Z w ią z k u  M ło d z ie ż y
I P o L k o -K  a to lie k ie j na  Ś ląsku O p o l

Katastrofa samolotu
w poszukiwaniach Lewoniewskiego

Nie*

p o s z u k iw a ń  L e w o n ie w s k ie g o  n a d  
O ceanem  A rk ty c z n y m , s p a d ł do 
m o rza  i  z a to n ą ł. (P A T )

wykłe roztargnienie bogaczki

Tajemnicza łódź podwodna
zatopiona gradem pocisków i granatów

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z W a le n c ji,  
w  p o b liż u  K a r ta g e n y  zauw ażono 
łó d ź  p o d w o d n ą , k tó rą  b a te r ie  na- 
b rzeżne  zaczę ły  g w a łto w n ie  ostrze  
liw a ć .

N a  m ie js c e  p o ja w ie n ia  się ło d z i 
w ys ła n o  lic z n e  ło d z ie  m o to ro w e , 
k tó re  z rz u c iły  w iększą  ilo ś ć  g ra 
n a tó w  p o d w o d n y c h .

R y c h ło  p o te m  u jrz a n o  na  p o 
w ie rz c h n i w o d y  p la m y , po ch o d zą 
ce o d  o l iw y ,  co w s k a z y w a ło b y , że 
łó d ź  p o d w o d n a  u le g ła  zn iszczen iu .

W ła d z e  m o rs k ie  K a r ta g e n y  za-

franków zostawiła w taksówce
w y ani e w  p ra s ie

't r , w ia d o m o ść  o
p. Łj-r ° z tu rgn i e n iu  A m e- 

P. j f  .dzeuie Tr-1' k tó ra  p rz y b y ła  
lam 2oa y s taw y P a ry s k ie j.  

' !aw iła  m ia n o w ic ie

w  taksów ce  to re b k ę  z  k le jn o ta m i,  
p o s ia d a ją c y m i w a rto ść  dw ó ch  m i
l io n ó w  fa n k ó w .

P o m im o  o k ó ln ik ó w ,  w y s ła n y c h  
p rzez  p o lic ję ,  do tychczas  to re b k a  
n ie  zosta ła  o d n a le z io n a .

Zjednoczone zwiększą
swą armią stałą

1 ) 4  •

w >’ p łoszo nym  
ba ’ „  o r »a ° m ń a ta n tó w  i

b o ń L ^^ kre t!307̂  patriotycz' 
" - o j j j  s tan ”  ^  f lc - 

‘ i k  M n ,. ’ iż  c , • L o « is  Joh nso n  
,fS- o b p 9n.7 Z je d n o czo n e  

n iż  tg*'16. stałe.i a rm i i 
’ Jaka is tn ie je

ob ecn ie .
„N a sza  a rm ia  s ta ła  —  m ó w ił 

J o h n so n  —  lic z y  ob sa n ie  12.000 
o f ic e ró w  i  165 ty s ię c y  szerego
w y c h . Jest to  lic z b a  n ie w y s ta rc z a 
jąca  d la  ce ló w  o b ro n y* n a ro d o w e j 
T rz e b a  k o n ie c z n ie  zw ię kszyć  lic z 
bę o f ic e ró w  co n a jm n ie j o 2000'

Miejsce konferencji „antykorsarskiej"

m ie r z a j,  „miAip o s z u tm a i i i .  , , t a ć : p o tw ie rd z e n ie  co do  a a w p ie -
p rz y  p o m o c y  n u rk ó w , a b y  u z y - lm a  ło d z i.  ( F A i j

Sytuacja na
w  Hiszpanii

frontach
W e d łu g  k o m u n ik a tu  h is z p a ń 

sk iego m in .  o b ro n y  n a ro d o w e j,  aa 
f ro n c ie  p ó łn o c n y m  a ta k i p rz e c iw 
n ik a  na  o d c in k u  M azu co  zos ta ły
o d p a rte .

N a  o d c in k u  f r o n tu  na  zachód 
o d  L e o n u  o d d z ia ły  pow stańcze  za
ję ły  w zg ó rza  C a s tro , V e g a  de G or- 
b o n  i  C u b illa s .

K o m u n ik a t  u rz ę d o w y  g łó w n e j 
k w a te ry  p o w s ta ń c z e j s tw ie rd z a , że 
na  f ro n c ie  L e o n u  w o js k a  po w s tań
oze p o s u w a ją  się n a p rz ó d . K i lk a
b a ta lio n ó w  rz ą d o w y c h  u le g ło  ro z 
b ic iu .  N a  f ro n c ie  a ra g o ń s k im  od
p a r to  a ta k i rz ą d o w e  na  p o z y c je  
w  o k o lic a c h  V a ld e s c a le ra  i  B u e n a .
(P A T 1

MALE SZWAJCARSKIE MIASTECZKO NYON, GDZIE ODBYŁA 
SIĘ KONFERENCJA ŚRÓDZIEM NOMORSKA.

Prezydent Masaryk
nie odzyskał przytomności

B iu le ty n  le k a rs k i o  s ta n ie  z d ro 
w ia  b. p re z y d e n ta  M a s a ry k a  
s tw ie rd z a , że s ta n  c h o re g o  n ie  w- 
le g ł p o g o rs z e n iu . O d d e ch  je s t  
ró w n ie js z y , d z ia ła ln o ś ć  serca n ie 
co lepsza . C h o ry  n ie  o d z y s k a ł

p rz y to m n o ś c i. G orąo zka  n trs y m u -
je  się.

P re z y d e n t B enesz 1 p re m ie r  H o -  
dża  s p ę d z il i no c  na  z a m k u  L a n y ,  
g d z ie  z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  w szy
scy c z ło n k o w ie  r o d z in y  b. p re z y 
d e n ta  M a s a ry k a .

Po ameiykańsKu...
Zamach na 20 kinoteatrów

N a  p rz e d m ie ś c ia c h  M a n h a tta n  
i  B ro n x  w  N o w y m  J o rk u  d o k o n a 
n o  na p a śc i na  20 k in e m a to g ra fó w , 
w  k tó ry c h  ro z rz u c o n o  b o m b y  cuch 
nące i  łz a w ią c e .

W  czasie p a n ik i,  ja k a  w y n ik ła ,  
w ie le  osób o d n io s ło  ra n y . J a k  
p rz y p u s z c z a ją , na p a śc i te  b y ły  d o 
k o n a n e  w  z w ią z k u  z z a ta rg ie m  
m ię d z y  w ła ś c ic ie la m i k in  a p ra 
c o w n ik a m i.



Sir. 2

W ciągu września, w miesiącu propagandy
nowe tysiące robotniKów i robotnic, pracownic i pracownitŁÓ'*
zapełnią szeregi

naszego Klasowego ruchu zawodowego
riM fM ni** K0*m0 >‘

69-ty kongres angielskich zw. zaw.
d o m a g a ją  się, by  spo ry  międzyna 
ro d o w e  rozw iązyw ano  inaczej, niż 
m etodam i ludzi jaskiniowych, 

j. w o jn ą  i k rw aw ym i zapasam i.  
Szczegółów tej innej m etody  dele
g a t  am erykańsk i nie podał.

ALF. EVANS.

(Od naszego  korespondenta londyńskiego).

Zanim w yczerpano  porządek  cy am erykańscy  są  go tow i bronić 
dzienny, delegaci przyjęli do wia- sw ego kraju do osta tn ie j kropli 
domości bardzo  doniosłą  w iado -  krwi, co nie p rzeszkadza  temu, iż 
mość.

P o s ta w a  angielskiego ruchu ro 
botn iczego  w  spraw ie  dozbro jen ia  
Anglii jes t  bodaj na jak tua ln ie j
szym zagadnieniem  politycznym.
Czy pop ie rać  politykę zbrojeń Rzą 
du angielskiego, czy też p rzec iw 
staw ić  się jej?

E g ze k u ty w a  Partii P ra cy  łącznie 
z R adą  Genera lną  Z w iązków  Z a 
w od o w y ch  op rac o w a ły  memoriał,  
w y p o w ia d a ją c y  się za warunko
w ym  przyjęciem programu zbro
jeń. M em oriał ten będzie p rze d 
miotem dyskusji kongresu  w  o s ta 
tnim dniu.

Jeden  z najsilniejszych zw iąz
ków, „A m algam ated  Engineers U- 
n io n “ , (m aszyniści)  przed kilku 
tygodniam i na sw ym  kongresie  
dorocznym  uchwalił rezolucję, d o 
m a g a ją cą  się odrzucen ia  planu 
zbrojeń. Rezolucję tę za łączono  
do a k t  Kongresu.

Otóż z trybuny  kongresow ej z a 
w iadom iono  ogół delega tów , że de 
legaci zw iązku m aszynis tów  cof
nęli sw ą uchwałę. Jest to, o cz y w i
ście, k rok  niezwykły. Oznacza on 
pow odzen ie  polityki zjednoczenia, 
pod  której znakiem kongres o bec
ny się o d b y w a  i g rom adz i d o k o ła  
siebie coraz liczniejsze zastępy  ru 
chu zaw o d o w e g o .  Fakt to  don io 
sły i zasługuje  na szczególne pod 
kreślenie.

Warunki pracy i płacy. —
Sprawa zbrojeń. - P o d a 
tek od maszyn, w Ameryce

Norwich, wrzesień .
D rugi dzień o b rad  był pośw ię

cony sp raw ie  hiszpańskiej;  w y s łu 
chano też tego dnia ad res ,  w y s to 
so w a n y  n a  kongres  przez  Hugh 
D altona ,  p rzew odniczącego  Partii 
P ra c y ;  nas tąp i ły  także  pow itan ia  
ze s trony  gości zagran icznych  i 
b ra tn ich  o rganizac ji  w  kraju.

Trzec i  dzień w ypełn iono  sp ra 
w am i najbezpośrednie j o b c h o d z ą 
cymi związki zaw odow e .

P ierw szy  te m a t  o b rad  dotyczył 
w arunków  pracy w  fabrykach an
gielskich, m ających być u regu lo 
w anym i obszerną  u s ta w ą  fab rycz
ną, p rzed łożoną  parlam entow i.
K ongres uznał postępy, cechujące 
tę  us taw ę, podkreślono  też w a r 
tość  angielskiej inspekcji pracy, 
kontro lu jące j 278.157 fabryk róż
nego  typu.

Dalej o m a w ian o  sp raw ę 40-go- 
dzinnego tygodn ia  pracy. D ysku
sję o tw orzy ł  A rtur  H ayday ,  stały 
przedstaw ic ie l  angielskich zw iąz
ków  zaw o d o w y c h  w  M iędzyna ro 
dow ym  Biurze P racy . P o d d a ł  on 
su row ej krytyce politykę Rządu 
angielskiego w  M. B. P. i o św ia d 
czył, że Anglia na polu spo łecz
nym  tw o rzy  w ra z  z takimi zaco 
fanymi krajam i, jak  Japon ia ,  Chi
ny  i Indie jeden front, w rog i p o 
s tępow i społecznemu. G dyby miał 
zwyciężyć angielski punkt w id ze 
nia, że skrócenie czasu p racy  ma 
n a s tą p ić  k rok  za krokiem, jedna 
ga łęź  przemysłu po  drugiej,- to  n a 
leża łoby  czekać  cou-njmniej 25 ła t  
n a  w p ro w a d ze n ie  40-godz. tygod 
n ia-p racy .

Tow . Shaw, p rzew odniczący  
zw iązku  w łókn ia rzy  i Anna I.oug- 
hiin, jedna z p rzodujących  k ie ro 
w niczek  w  ruchu zaw odow ym , u- 
zupełnili w y w o d y  H a y d a y 'a  i wnie 
śli rezolucję, d o m a g a ją cą  się n a j 
w iększego  nacisku na Rząd, by  
zmienił sw ą  do ty c h cz aso w ą poli
tykę, o ra z  bezw zg lędnego  popar-  j p ro jek tu ją  w prow adzen ie  podat- 
cia poszczególnych zw iązków , w al ku  m aszynow ego , k tóryby  zapty

***
W  dniu tym zabrali głos dw aj 

goście, p rzedstawicie le  am ery k ań 
skich zw iązków  zaw odow ych .

Na u w ag ę  zas ługu ją  in form a
cje, udzielane kongresow i przez 
jednego  z nich, Haggerty .  S tw ier
dził on, że w  S tanach  Z jednoczo
nych  można zw iedzać fabryki na  
przestrzeni wielu kilometrów i zna 
leźć w nich po kilku zaledwie ro 
botników. Są to skutki racjonali
zacji pracy i w ypierania  człowieka 
przez maszynę.

W  obliczu takiego rozwoju , a- 
inerykańskie związki z a w a d o w e

czacych w  sw ym  zakresie  o 40-g. 
tydzień p rac y  przy  zachow aniu  o- 
b o w iązu jących  za robków .

Zała tw iono  p o z a  tym jeszcze 
k ilka sp ra w  o czysto lokalnym  zna 
czeniu.

Przegląd prasy
ENDECY CHCĄ „POMAGAĆ" 

CHŁOPOM.
Prasa  endecka, zaniepokojona 

wzrostem ruchu dem okratycznego 
w  kraju, usiłuje przede wszystkim 
rozbić front robotników i chło
pów. W m aw ia  tedy, że socjaliści 
„narzuca ją  się“ chłopom i straszy 
tych ostatnich Żydami.

Cóż jednak endecy sami ofia
rują chłopom? Ofiarują Żydów r.a

J&ponh i Włochy nie zawarły
paktu antykomunistycznego

M in ia te rram  sp raw  zagr. J a p o 
n i i  k o m u n ik u je ,  że pogłosk i o za
w arc iu  p a k tu  an tykom un is tyczne
go m iędzy  Ja p o n ia  a W łocham i 
n ie o d p o w ia d a ją  rzeczywistości.

Jest rzeczą m ożliwą, że pogłoski

te  zostały w ywołane fak te m ,  iż w 
obecne j  chw ili  m iędzy  J a p o n ią  a 
W łocham i toczą się rokow an ia  o 
zaw arcie  t r a k t a tu  handlowego.
(P A T )

Bunt Kunlta wygasł
S zejk  Seidriza przew ódca  z b u n 

tow anych  szczepów k u rd y jsk ic h  
w r e jo n ie  D ers im  p o d d a ł  się w oj
skom  tu reck im . T y m  sam ym  zo-

Komunikat PAT

stało z l ikw idow ane os ta tn ie  ogni
sko d ługotrw ałego  b u n tu  tych 
szczepów. (P A T )

Proces 60 chłopów
na tle zajść racławickich

w nił byt ck . 5 tnil'cnotn bezrobot
nych, skazanych na irw a'e bezro
bocie z „winy" postępów  racjona
lizacji!

W  poniedziałek, dn. 13 w rz eś 
nia r. b., p rzed  kieleckim Sądem  
O kręgow ym  na  sesji w yjazdow ej 
w Ałiechowie rozpoczął się p ro 
ces o zajśc ia  racławickie.

Oskarżeni w liczbie 60 odpow ia 
da ją  z art. 163 k. k. —  o to, że 
dn. 18 kwietnia b. r. w R acław i
cach —  Janow iczkach , pow. mie
chow skiego brali udział w zbie
gow isku  publicznym, liczącym o- 
koło 5000 osób, które wspólnymi 
siłami dopuściło  się przem ocy i 
groźby - względem funkcjonariuszy 
policji.

Z jazd racław icki — głosi ak t o- 
skarżen ia  —  zak az an o  z obaw y, 
że m ógłby sp o w o d o w ać  zag roże
nie bezpieczeństw a i spokoju pu

Cd do polityki zagranicznej,  to ślicznego, gdyż w  tym czasie Ko-
H aggerty  ośw iadczył,  że robotni-

Biskup -  pogromcą króla
Kto spowodował eM yk u fe Edwarda VII!

W  p o rc ie  Q uebec  w ylądow ał 
p rzy b y ły  z A nglii b i sk u p  an g l ik ań  
śki z B rad fo rd ,  A. W . F. B luu t,  
k tó r y  ośw iadczył w ita jącym  go 
p rzeds taw ic ie lom  prasy ,  że on był 
tym , k tó ry  w yw ołał g rudn iow y 
k ryzys  angielsk i,  z a k m e z o n y  a b 
d yk ac ją  k ró la  E d w ard a  V II I .

B isk u p  B lu n t  b y ł  au to re m  adre-

Pok wito wania
Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zaw. 
w  m yśl w ezw . z dn. 14.VIII 1936 r.

G rono  nauczycieli Publicznych 
Szkół Powszechnych w W a r s z a 
w ie  zł. 41.30.
Na dom. im. Ign. D sazyńskiego

Koledzy S tan is ław a Kimera skła 
dają  pozosta łość  od kosztów wień 
ca w kwocie zł. 2.50.

su, k tó ry  d o m aga ł  się w yjaśn ien ia  
sy tuac j i  „pon iew aż  m ilczen ie  s ta 
nowiło  n iebezpieczeństw o dla ko 
rony  i im per ium .. ."

Oświadczył on ,  że ad res  by ł  n a 
p isany  przeszło dwa miesiące 
p rz e d  o p u b l ik o w a n ie m  go w dn iu  
2 g ru d n ia  1936 r. i to n ie  z po w o 
du  dzisiejszej k s iężne j W indso r,  o 
k tó re j  is tn ien iu  b isk u p  w czasie 
op racow yw an ia  ad re su  n ie  w ie
dział, lecz z pow o d u  obo ję tnośc i  
k ró la  dla sp raw  kościoła .

Z u p e łn ie  in n e  znaczen ie  n ad a ły  
t e m u  ad resow i fak ty ,  k tó re  zaszły 
już  po  jego n ap isan iu .  B iskup  
Blunit tw ie rdz ił  s tanowczo, że n ik t  
n ie  w iedzia ł  o ty m ,  że on  o p rac o 
w ał  te n  adres ,  że n ik t  go do tego 
n ie  n a m a w ia ł  i że n ikogo  się n ie  
rad z i ł  czy sp raw ę  tą  poruszyć czy 
nie .

Krwawy epilog c tb u s u
W  T arnow cu  koło Ja s ia  odbył 

się odpust,  na  k tóry przybyły  tłu 
my okolicznej ludności.  Po zakoń 
czer.iu odpustu  wybuchły  p r a w d o 
podobnie na tle sposów osobis
tych kłótnie, które zamieniły się 
w k rw a w ą  bójkę. W  ruch poszły

noże i kastety i w  rezultacie zo 
stał ciężko poraniony i pokłóty 
nożami mieszkaniec Sobniowa, Pa-
cocha. Broczącego krwią, p rzew ie
ziono wozem do szpitala pow sze
chnego w Jaśle, życ iu  jego nie za 
g raż a  niebezpieczeństwo.

m unistyczna P a r t ia  Polski rozw i
nęła w śród  robotn ików  i w łościan 
całej Polski,  a  szczególnie w o k o 
licach T a rn o w a  i R zeszowa b a r 
dzo silną ag i tac ję  za  udziałem w 
Zjeździe ( tezę tę s form ułow ała  za 
raz  po zajściach, jak  wiadom o 
„G azeta P o lska"  przyp. Redakcji) .

Akt oskarżen ia  głosi nadal,  że 
g rupy  chłopów, mimo zakazu , z a 
częły p rze k ra d ać  się nocą do R a
cławic. W  godzinach rannych w 
dn. 18 kwienia ruch ten znacznie 
się spo tęgow ał.  Z ebrało  się przy 
kościele w Racławicach przeszło 
1000 ludzi, a w sąsiednich Janow i 
czkach na  w zgórzu, na którym 
wznosi się kopiec Kościuszki o k o 
ło 300 ludzi. Oddzia ł policji w e 
zw ał zgrom adzonych  do rozejścia

się. T łum przyjął w ezwanie  w ro 
gimi okrzykam i.  W te d y  oddział 
policji przystąp ił  do rozpraszan ia  
tłumu przy pomocy pałek  gum o
wych.

P o  trzykrotnym  w ezw aniu  do 
rozejścia się, policja rzuciła przed 
[Him 22 g ran a ty  łzawiące, co nie 
osiągnęło sku tków  z powodu 
złych w arunków  atmosferycznych.

Chłopi zorganizowali wiec, pod 
czas k tórego  p rzem aw ia ło  kilku 
mówców. O m aw iano  sp raw y  o r 
dynacji wyborczej,  obozu o d o so b 
nienia, amnestii dla więźniów brze 
skich, rozw iązania  Sejmu i S ena
tu i t. p.

W  Racławócach tłum liczący ok. 
1000 osób  usiłował p rzedrzeć się 
przez kordon policji p rzy  pos te 
runku P. P. w Racławicach, p r a 
gnąc dos tać  się na w zgórze z kop 
cami. Usiłowmnia te  zostały o d 
parte.

Na w zgórzu  zgrom adziło  się w 
tym czasie ok. 5000 ludzi. Policja 
w ezw a ła  zebranych  do rozejścia 
się, a po tym przystąpiła  do ro z 
p raszan ia  tłumu, rozpędzając  go 
przy pomocy pa łek  gumowych. 
Dano salwę o s trze g aw c zą  w g ó 
rę. Na chwilę przed sa lw ą i w 
czasie sa lwy —  mówi dalej ak t o- 
skarżenia  —  posypa ły  się na poli
cję strzały rew olw erow e od osob
ników ukrytych za p łotami i w ę 
głem kościoła.

Z pośród 60-ciu chłopów, z a 
trzym anych o zajśc ia  racławickie 
20 zajduje się w  areszcie.

Stan zatrudnienia

pożarcie. Ale ta  „of ia ra"  nic ende
ków nie kosztuje. Cóż dają od sie
bie? Ano —  dają „pomoc".

„W arszawski Dziennik Narodo
wy" pisze:

„Pomoc ta musi polegać przede 
wszystkim na zestrojeniu jej (wsi) 
budzącej się świadomości i cneryi 
politycznej z ogólnymi celami na
rodowymi i na ścisłym zespoleniu 
z ruchem narodowym, zmierzają
cym do odrodzenia naszego pań
stwa".
Czyli poprostu nap rasza ją  się 

chłopom, narzucają  się im swym 
endectwem. Robią to, co niesłusz
nie przypisują nam, socjalistom, 
których w spółpraca z chłopami z 
jednakich w ypływ a potrzeb, inte
resów i celów.

Żydzi i frazesy —  oto program  
endecki dla chołpów!

POLITYKA KŁAMSTWA.
Gdy już m ow a o chłopach, w a r 

to przytoczyć rozsądny glos „Ku
riera W ileńskiego", piętnującego 
kłamstwo, systematycznie popeł
niane w obec ubogich włościan wi 
leńsk>ch:

„Kłamstwo polega  ̂ na tym, że 
ludność wiejska miejscowa — sze
rokie masy drobnych rolników 
milczą, nie mają_ głosu, nie mają 
owych przedstawicieli ani w Saj- 
mie. ani w samorządzie, gospodar
czym (laba Rolnicza), Wii w sa
morządzie terytorialnym (sejmiki 
i rady gminne), ani nawet w do 
browolnych organizacjach zawodo- 
wo-rolniczych (O. T. i K. R.), a 
tymczasem wszystkie te instytucje 
bardzo często występują w imie
niu drobnepo rolnika, powołują się 
na jego wole. udają reprezentanta 
jego interesów.

Dojść spojrzeć, jak tych intere
sów- bronią. abv się przekonać, co 
jest w rzeczywistości. W typowym 
i wielekroć cytow-anym przykła
dzie O. T. i K. R. rzecz ta szcze
gólnie jaskrawo wygląda. Podatki 
płacą wszyscy. Pieniądze zaó r>°' 
datkowe, idące na popieranie rol
nictwa. trafiają prawie wyłącznie 
do O. T. i  K. R. i potem korzysta 
z nich i  proc. rolników.

...Drobnemu rolnikowi trzeba dać 
pełny glos w samorządzie gmin
nym. trzeba akcje agronomiczną 
przestawać z elitarvzmu na maso
wość, znieść przywileje O. T. i K. 
R. równocześnie z, przywilejami zie 
mian czy osadników".
Endecy i konserw a ziemiaństka 

wolą „dać" chłopu Żydów,  ̂ z a 
miast n raw  nlitycznvch i ziemi.

PRZECIW AWI5TKOM

r 0 iCw sprawie zaw arc ia  umowy *- 
t rak tow an ia  mniejszości w tl)S? 
krajach. „Dz*ennik Poranny* ^  
nie występuje  przeciw tw ofZ^  
nowych „świstków  papieru*, 
mi byłyby dla hitlerowców 11 , 
umowy: . jtf«-

„Pełne równouprawnieni1® pi«* 
nośc' polskiej w Niemczeci j,c 
mieckiej w Polsce może da po
wiem jedynie stworzenie i 
wego, nie umownego, ale

żeby móc zapłacić czW1̂ ', 
;o wymaga opłacalność n •

Bo,
kiego
r.ego kapitału
niu wszystkich doiąd „
ulg * innych środków p,lI1'‘

downicbwu.
Uznając tę 

niesłuszną i 
trzeba się zgodzić z wn1 . r 
iż rozwiązania należy SZUę*  ̂fi' 
drodze wzmożenia budowru®1
blictmego”
Z tym wnioskiem nie

S'a JjJ'prezydent W arszaw y ,  p 
sk i1 który po stwierdzeniu, 
sta w  Polsce nie stać na bu- ^
ctwo dom ów  mieszkalnych 
zaleca receptę:

je s teśm y pewni, że kaP*':‘ pij 
- 1—- mimo ulg, nic bę .gSt P  [ 

jednoizbowych u1.'
watny,
downł

PAPIERU".
W  prasie ukazały się w iadom o- dowal jednoizbowycn_ 

ści, iż min. Beck układa się z am- Bo mu się to me będzie , 0
basaderem  niemieckim Moltkiem w ałc".

W ed ług  osta tn ich  obliczeń, na  
1 sierpnia r. b. w  górnictwie na 
terenie całej Polski za trudnionych 
było 102.618 robotników, w hu t
nictwie 48.192, w  przemyśle p rze
twórczym 621.700, w e lek trow 
niach i w odociągach  8.906 ro b o t
ników. D ane te obejm ują zak ła 
dy, za trudnia jące  normalnie 20 i 
więcej robotników, oraz uw zg lęd 
n iają robotn ików  dodatkowych, 
jak  s tróżów, woźniców  itp. o raz  
robotn ików  urlopow anych  i cho 
rych. W  wymienionych gałęziach 
pracy obserw uje  się osta tn io  s ta 
ły w zrost zatrudnienia, który na

jestprzestrzeni osta tn iego roku 
bardzo  poważny.

Z ogólnej liczby robotników, 
za trudnionych w  przemyśle p rze
twórczym, p rzypada  na przemysł 
włókienniczy 150.771 osób, m e ta 
lowy 144.070, spożyw czy1 5.749, 
mineralny 79.428, d rzewny 57.129, 
chemiczny 45.481, papierniczy 
15.490, odzieżowy 12.853, b u d o 
w lany 31.787, poligraficzny 11.768 
oraz na  przemysł skórzany 6.758 
robotników.

W  ciągu lipca r. b. czynnych 
było w  przemyśle przetwórczym  
ogółem 5.098 zak ładów, n ieczyn
nych zaś  821 przedsiębiorstw.

Rasizm 0. N. R.
przed Sadem Apelacyjnym

W  „W alce Ludu", „W iadom o
ściach Literackich" i „Szpilkach ‘ 
ukazały się swego czasu artykuły 
i wzmianki którymi poczuł się 
dotknięty jeden z leaderów grupy 
„Falangi" ,  Wojciech W asiutyński.  
Powodem zresztą w zm iankow a
nych nota tek  było ukazanie się na 
łamach redagow anego  przez W a-  
siutyńskiego „Ju tra"  cyklu a r ty 
kułów, w których żądano  o d e b ra 
nia w Polsce wszelkich p raw  Ż y
dom, oraz tym, którzy związani 
są z nimi jakimikolwiek węzłami 
pokrewieństwa.

W zm iankow ane na początku pis 
ma podały w  wątpliw ość prawo 
do w ygłaszan ia  tego rodza ju  p o 
g lądów w piśmie W asiutyńskiego, 
którego dziadek według in form a
cji redaktorów  ,był żydem .

W asiu tyńsk i zaskarżył do sądu 
redaktorów  wspomnianych pism o 
zniesławienie.

S ąd  Okręgowy uniewinnił r e 
daktorów  z zarzutu  zniesławienia 
W asiutyńskiego, poniew/.ż pocho- 
dzene żydowskie nie przynosi ni 
komu ujmy. Jednocześnie jednak  
skazano  wszystkich redaktorów  za 
nazwanie go „żydoendekiem*, 
„bezczelnym" i t. d.

Od wyroku S ądu  Okręgowego 
oskarżeni wnieśli apelację .

W  dniu w czora jszym  sp ra w a  ta  
zna laz ła  się na  w okandzie Sądu

Apelacyjnego w

O

nipo  stsnu rzeczy po obu st. (,*• 
granicy. To też jedyna dewi ^  
sw i polityki musi być taki'- "jjd 
traktowanie Niemców w 
jak są traktowani Polacy w

NĘDZA MIESZKANIOWA'.^"
Na łamach „G azety  

zabrali głos w  spraw ie  g ł°^u 
szkaniowego dw aj specjaliści- 0. 
ny samorządow iec, p. Ol
szyński, pisze: 1cg f

„Dotychczasowe metody, J1* l>*
jące w olbrzymiej wie’<sz>1 
popieraniu budownictwa PDyLtć 

nie dały dobrych rt"u W'

s r s , '
trzebaby. ażeby robotnik, a jjj A 
gorzej zarabiający praww 
myślowy, co najmniej P . 
swoje zarobki. Albo też • .fgfló,’ 
by podwoić ulgi i środki P  ̂ n 
świadczone dzisiaj p r y w a t n e *

I9
ostatnią

wręcz nicn1̂ ^

„dla leczenia tych ran .jW 
oteeze!‘środków w samym sp<

W zakresie mieszkań trzy . ^  
roitbowych polityka Pan „ję 
g-neła choć niedostateczny, 
ważny sukces. Kapitał o gł 
buduje te mieszkania. T K  pr^^y 
rzyć warunki. abv kanitaI 
ny budował jednoizbowe ^s* ( 

Jeśli Rzad nie mozc , \t

n,a J
Spoimy właśnie przed 
niezbędnej nowelizacji 0 
przepisów". _ < .„ifał £

ma. 
rzyć
mieszkań większych no

Warszawie*^' 
W śród  dokumentów, 2 

nych do skargi apelacW 11̂ ’̂ ^ ’, 
czone zostały takie do
jak  np. podanie ^ zie^katl.K 
tyńskiego do Akademii Sz ^  je 
nych, w którym stwierdź . 
Żydem.

P ierwszy wygłosił obsze ewS„ 
mówienie adw . 8 °  ,vńsk‘ wy 
Stwierdził on ,  że ^ aSlU,-t c* * 
jest  ras is tą ,  o raz  że na u o c l ^ i  
wiek żydow skiego  P 
może być antysem itą ,  a po . 
nanie mu jego żydowsK ^ Q/ot*0> 
dzenia może go obraża 
podlega jedynie sub>e ■ £,
cenie. . .  że " J

Adw. Ja ro sz  w ykazu] < t f \  .
szane  pochodzenie fll -un 

ludzie P
imujł!

w stydu, gdyż np. ' “ " ‘"T ' W ,  
nia ta ta rsk iego  za jm ir -  ■ 
w ybitne  s tanow iska  i s
polakami.

Adw. Kisielewski 
wielu endeków' Posiac.(roński’ 
żydowskie, jak np- ^
za, Przybylski i ’inni’ uyleP16 , 

O brona  wnosi o u y.
roku I-ej instancji.

Sąd po n a radz ie  za J
rek  I-ej instancji, s* <
M itznera na  3 mies:
red. Grydzcwskiego .c|, .
miesiącu, o b c iąż a ją0 
mi procesu.
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< g 9 e d i a  H i s z p a n i i

t y
daleko więcej o 

kj-,_ °, sensie rzeerywi- 
*«i. ai> J J ^ d e j wojny domo
w e tnie*; le^®ieliśmy kilkana-
v!.dy D ar i!^  te m u ' w  * i i « *  

pierwsze strzały.'HO
lT ,#*»6*twr, J  S tr0nach obu
. niał-.-. . dokumentów

CboWy
  i wie

ł .  ‘Etycznego. Wy- 
r̂ Vinc»v >u, Peranient kraso- 
L W . p i “■•diniego w Italii 
**y ułat!!f>a w ..Trzeciej" Rze- 

2j zrozumienie licz
ka ^Umr,rZ'? ' ^Pinia publicz- 
j  cy dni . cbc>diniej (od pra- 
^konai e,Vlcy) zdaje już sobie
J K iw ei r£Tav/ę z s p a c j i  
i lczne; J* r f .  części opinii pu 
.• jeszci^ /^i6! nie przeniknę- 
k per*  ̂ i świadomość faktów 
r kk K ty v  oczywistych. 
* na skutek zgo-

fasy t 1 postawy naszej 
°U cki^ ' uarodowej, t. zw. 

^  „san,  1 }< w dużym odłamie 
W , > e j " .  x a  c a ja prasa
v cb f**u . czytelników pol- 
a świari pomija (chy-

.^Prawd °nUe ĵ punkty ważne 
iS y b v  k Punkty. które po- 
kV i 7 > ć dla Polaków pun-r°Zstrzyga jąCym £>

**
*

J o b ie streścić raz 
f |isk jej e Punkty sytuacji hisz-
t jfy c h ' . re są bezsporne, 

?uc sposób postawie

i ^ ł a t f 0^  ^en- Franco wy- 
r ' ^ 3 6  nie przeciwko 

w ^ n k ł  ’.niebezpieczeństwu 
j 'n o y y .y c^ e m u "  (komuniści 
n ^ną rt ^ e d y  w parlamencie 

Pę i nie wywierali 
j*W)t* ^ e « o  wpływu na 
ijM j7 tylko przeciwko Rzą 
k.^dow , cy mieszczańskiej,
r  11 nas ° X̂PU jakim był- 

v . P°wiedzmy —Rząd 
J  o tWlela Narutowicza;
J i t  V a l.^ ^ tk u  rew olty zade- 
ffm Pr»v konferencja w  Berli- 

udziale szefów przy 
anego powstania, oraz

przedstawicieli innych „obcych 
potencyj";

3) Berlinowi, Rzymowi i Liz
bonie chodziło o to, że po zwy
cięstwie wyborczym lewicy hi
szpańskiej zarysowała się stała 
perspektyw a współpracy poli
tycznej i gospodarczej Hiszpa
nii z Francją; wzmacniało to 
bardzo znacznie wpływy F ran
cji na Morzu Śródziemnym, b y 
ło poważnym niebezpieczeń
stwem dla „wielkich planów'* 
niemiecko - hitlerowskich i dla 
niepewnej pozycji abisyńskiej 
Italii faszystowskiej;

4) wielkim międzynarodowym 
koncernom kapitalistycznym 
wyzyskującym od lat bez pa r
donu i bez kontroli bogactwa 
narodowe Hiszpanii, chodziło o 
to, by projektowane na wielką 
skalę przez lewicę hiszpańską 
reformy społeczne i gospodar
cze nie położyły raz na zawsze 
kresu owemu „żyłowaniu" bo 
gactw; niektóre koncerny waha 
ły  się jakiś czas: „postawić na 
Londyn, czy postawić na Ber
lin?". Postawiły na Berlin. 
Stwierdzają to dokumenty urzę
dowe z posiedzeń rad  nadzor
czych angielskich filij koncer 
nów odnośnych; w grę wchodzi 
ły bogactwa naturalne o kolo
salnej wartości wojskowej. „Dai 
ly Herald" przypuszcza, że 
sztab brytyjski okazał się w 
pewnym momencie zbyt mało 
szczodrym... niestety!

5) generałom Franco, Sanju
rio oraz ich przyjaciołom cho
dziło po prostu  o nich samych; 
Azana, dzisiaj Prezydent Repu
bliki Hiszpańskiej, przeprow a
dził przed kilkoma laty, jako mi 
nister wojny pierwszą poważną 
reformę wojskową; zmierzał ku 
utworzeniu nowoczesnej armii 
regularnej; prawdziwa siła 
obronna Państwa miała zastą
pić zbiorowisko „junt" i spis
ków oficerskich; głoszono zasa
dę normalnej dyscypliny woj
skowej; generałowie Franco,

Sanjurio oraz ich przyjaciele 
najbliżsi czuli się osobiście za 
grożeni; teraz przyją reformy 
dalsze; organizacja armii fran- 
skiej ma być wzorem; czy po
zostawią ich na stanowiskacn 
dotychczasowych? W szak oni 
to właśnie — Franco, Sanjurio, 
Mola — zdradzili swego czasu 
bez chwili wahania króla Al
fonsa XIII, skoro tylko wyczuli, 
że szanse monarchii spadają w 
dół; raz już próbowali zdradzić 
Republikę; jakoś to uszło; R e
publika lewicowa z pewnością 
nie zapomniała; więc trzeba 
zdradzić ostatecznie Republikę; 
oni tedy członkowie wojsko
wych „lóż wolnomularskich *, 
ci sami, którzy usprawiedli
wiali tak  niedawno swoją zdra
dę wobec króla tym, że król 
Ulegał jezuitom, — przybrali na 
się togi dostojne... obrońców 
wiary katolickiej w ścisłym po
rozumieniu z „neopogańską" 
obcą potencją

Koniunktura -  jenn nie dla robotników
i n!e dla chłopów

+ * *

In g r e s  prawa karnegu
% obronie praw indywidualnych

 ̂ i •
*ac2ęh,’ dy państw a total- 

&,fch „ u . ograniczać praw a 
atel> w postępowaniu 

V y - r * Wężać uprawnienia o-
%  , ^^ y n aro d o w e  kongre
V > h  arnego były widownią 
’'i ę ^ U d a i  mi?dzy kierunkiem 
W *  lJb z lm ym się bezwzgłęd-
v C v c h anwm 1 obron* d°-

a deil praw  indywidual-
Agatami państw  to tal

ny d zn
0  *ycb przeciwstaw
n i ^  kam,, 1 osta tni kongres

svvn^°’ który niedawno za 
óotądJe obracJy w Paryżu.
n■ 1 Praw- « ,  - Hlitw  fw y c ię s tw o  zasad y  

^Ifu^oWani,, ^ ^ 'd u a ln y ch  w 
^ le° ^ y w istf d0w y m nie było  

u  c  jak na tym kon-

^ ypovviedział się bo- 
„j°ścią , przygniatającą

i ChcZaZymani?m°S0W niC ty,k°\  J as°Wych m wszelkich do- 
Pańsł ’ Zapv, Uprawnień oskar-
> w afh de?,rTnych dot?d w
ych ledzjał sj^  etycznych, ale 
■e D Prawnjp. ę za rozszerzeniem 

k? Urt?iedstawir ; Przez dopuszcze- 
' '?ch. ałtI w siJ; . oskarżonego 
br'd% afa tw,e ' S c h o d z ę

1Us; ęorę, ,i'>]Wybi.-' Ppwzięta na ze-
P r a w ^ ych l ż o n y c h  

Za w J  trzVd . karnego, przed 
y lestu państw — 

Pit% e e °!ności dowodem, że 
■>SV n’e ka„-i 'udywidualnvch 

Nie ska- 
rw* łę ny pr?e -Praktycznym. 
z 'Wnej mówiono o

M J !  °brońr°ńcy w  posfę- 
hL PcZośCjyn! utrudni walkę 

emni„Lr0zszerzy mo-
h i a ^ i  g o ś c i a

- W .  pląta 
f'izJJ d z iw n ośc i g iw a n ia się  odm 'Ul rvrift . *

jak 
d0 grunc:

Jo "'U .ne,
V :  aP°stołowie to-

• C  *
S ; ra^ ks6" ; srwa. jest  to

’ dem b°g 'ądów  u- 
ohtaci wierzą

w  siłę państwa, totaliści boją się 
siły jednostki.

Było tak i w tym wypadku. — 
Zwolennicy rozszerzenia upraw
nień obrony wierzą, że Państwo z 
całym swoim aparatem śledczym i 
sądowym jest dość silne w odkry 
waniu prawdy. Opozycją totali- 
stów kieruje lęk, że Państwo p o 
stawione naprzeciw utalentowanej 
jednostki przestępczej zostanie po 
konane.

Poza tymi pobudkami natury 
ogólnej zasada obrony praw indy
widualnych już w postępowaniu 
śledczym jest tym bardziej wska
zana im większy jest udział czyn
ników pozasądowych w tym postę 
powaniu. Przerzucenie śledztwa, 
dochodzeń, na władze policyjne, 
którego świadkami jesteśmy w ca
łym szeregu krajów — wymaga 
zwiększenia praw obrony w śledź 
twie, ponieważ zwiększa i prawa 
oskarżyciela. Na tym też stanowi
sku stanął kongres prawa karne
go.

Druga uchwała kongresu o zna
czeniu pierwszorzędnym wymierzo 
na jest również przeciw doktrynie 
karnej państw totalnych propagu
jących zasadę karania za czyny 
nieobięte kodeksem karnym. Na
zywa się to w prawie zasadą ana
logii. Oczywiście, że obywatel — 
który nie wie, co jest przestęp
stwem a co nim nie jest, zdany 
jest na zupełną dowolność i samo
wolę. Kongres wypowiedział się 
przeciw stosowaniu wszelkich a- 
nalogii w  prawie karnym, stając i 
w tym wypadku na stanowisku 
bezwzględnej obrony praw indywi 
dualnych.

Cały przebieg kongresu i atmo
sfera obrad i zdecydowanie z ja
kim potraktował kwestie zasadni
cze — wszystko to świadczy o 
wykrystalizowaniu się poglądów 
nauki na zagadnienia obrony je
dnostki w postępowaniu sądo
wym.

Dr JÓZEF LOOS.

Potem zdarzenia toczyły się 
już niby lawina według w łas
nych wewnętrznych praw roz
wojowych. Bo taka jest zawsze 
i wszędzie kolej rzeczy. Wojna 
domowa przeistoczyła się w 
ukryty pojedynek mocarstw.

Kto zatriumfuje na Morzu 
Śródziemnym:

1) „oś Berlin — Rzym"? 
czy też

2) „oś Paryż — Londyn —  
Mądry t‘‘?

N ie um iem  zrozum ieć tych  
Polaków, którzy udają, że me 
rozumieją, do czego prowadzi 
z koniecznością nieuniknioną 
wypadek pierwszy. W szak wte 
dy hitleryzm  ma na W schodzie  
— ręce prawie rozwiązane.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Kto nie pamięta smutnego okre
su deflacyjnego polityki gospodar
czej za rządów pana Matuszew
skiego?

Dyletantyzm gospodarczy pana 
Matuszewskiego stał się dla ko
lejnych jego następców abecadłem 
gospodarczym. Teorię i praktykę 
defiacji wyniesiono na wyżyny 
kultu gospodarczego. Niszczenie 
warsztatów pracy, zamykanie fa
bryk, hut, zatapianie kopalń trak
towano nie jako klęskę, ale jako 
objaw automatycznego uzdrawia
nia się życia gospodarczego; la
winowe narastanie bezrobocia i 
nęt&y w miastach i na wsi — za 
przejści°wą, jednak niezbędną do 
wejścia w  okres powszechnego 
dobrobytu, chorobę. Każdego, kto 
się odważył na krytykę tego obłę
du gospodarczego wyszydzano i 
piętnowano jako nieuka gospodar 
czego, szkodliwego defetystę i 
złośliwego partyjnika. Naśmiewa
no się z bogatej Anglii i Ameryki, 
posiadających nadmiar złota, za 
przeprowadzenie dewaluacji pa
pierowego pieniądza.

Nasi geniusze gospodarczy zło
tego coprawda utrzymali przy po 
mocy zwykłej, aż do prostactwa 
prostej metody: odpowiednio do 
zmniejszania się rezerw złota i 
walut redukowano obieg bankno
tów. Równolegle do wzrostu defi
cytów budżetowych obniżono pła 
ce pracowników państwowych. 
Duszono w dół płace robotników
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Rozwalanie

Na marginesie dwuch procesów
Uważnie śledziliśmy ostatnio 

przebić£  d w n j:  procesów —  y o -  
ccsli warszawskiego, odsłaniają
cego kulisy stosunków, panują
cy d i w oankiuaia m. naszej poli
tyki skarbowej i krakowskiego 
procesu Parylewiczowej, mający 
styczność z  zupełnie inną, nie 
mniej ważną, dziedziną naszego 
życia publicznego. Procesy te są 
dla naszych stosunków niezmier
nie pouczające.

Na procesie krakowskim jeden 
z obrońców stwierdził, że sądow
nictwo krakowskie w yszło z  owe
go procesu „w pełni blasku i 
chwały" ,drugi zaś obrońca od 
przyłączenia się do owego stw ier
dzenia się uchylił. Ale niezależnie 
od tego lub owego stanowiska jest 
faktem  niezaprzeczonym, że owe 
machinacje Parylewiczowej i sa
me usiłowania wywierania wpły
wu na sądownictwo, mogły się 
zrodzić jedynie w atm osferze zupeł 
nie niezdrowej, gdy o powodzeniu 
w karierze decydują nie kw alifi
kacje osobiste, lecz względy zu 
pełnie innego rodzaju.

Gdyby zaś panowały n> naszym  
życiu publicznym stosunki normal 
ne, gdyby istniała kontrola spo
łeczna, gdyby ludność za  pośred
nictwem swych przedstawicieli 
miała możność uprawiania owej 
kontroli, gdyby jednym  słowem  
panowały u nas stosunki demo
kratyczne, nie było by też miej
sca na owe zabagnione stosunki, 
jakie zostały ujawnione podczas 
procesu warszawskiego, a w któ
rym jako bohaterowie wystąpili 
dygnitarze skarbow i jedynie w 
nienormalnej atm osferze mogły 
się zrodzić dwa ostatnie pro
cesy: zarówno krakowski, jak  
i warszawski.

Jest to jasne i nie podlegające

Czytajcie prase 
socjalistyczne)

dyskusji. I dlatego też jest usiło
waniem wypaczania obrazu na
szej rzeczywistości, jeżeli się chce 
i przy tej okoliczności upiec pis 
czeń antyżydowską, jak  to czyni 
prasa „narodowa", nie wyłącza
jąc poważniejszego „W arszaw
skiego Dziennika Narodowego". 
Gdyby przecież śmierć nie dosię
gła Parylewiczowej wcześniej, 
ona, czysta aryjka, byłaby głów
nym bohaterem procesu krakow
skiego i na niej by się skoncen
trowała cała uwaga zarówno sp o 
łeczeństwa, jak  i przedstawicieli 
sądownictwa. Albowiem ona to 
była główną figurą owych machi- 
nacyj, bez niej nie mogły by one 
mieć miejsca, nie zaistniałaby w 
ogóle możność popełniania podob 
nych uwłaczających nam machi- 
nacyj. A reszta  — to figury dru
gorzędne, drobne płotki ludzie bez 
znaczenia.

Ale prasa „narodowa" usiłow a
ła z  procesu Parylewiczowej zro
bić proces Hindy Fleischerowej. 
N as w danym wypadku nie ob
chodzi los Fleischerowej i innych 
przy życiu pozostałych w tym  
procesie oskarżonych. Nam  cho
dzi jedynie o przestrogi, które 
społeczeństwo polskie z  dwuch o- 
statnich procesów, odsłaniają
cych kulisy niektórych dziedzin  
naszego życia publicznego, powin
no wysnuwać. A nauka, jaka z 
tych procesów wynika, brzmi: 
tam, gdzie atmosfera jest prze
siąknięta jadem protekcji, tam 
gdzie społeczeństwo nie ma m oż
ności wykonywania kontroli pu
blicznej ,tam  gdzie brakują pod
stawowe elementy ustroju demo
kratycznego  — tam musi powstać 
atmosfera, sprzyjająca machina
cjom a la Parylewiczowa. Jeżeli 
zaś prasa „narodowa", tyle pra
wiąca o potrzebie umoralniania 
naszego życia, usiłuje tę prostą 1 
zrozum iałą prawdę zatuszow ać, 
wysuwając na pierw szy plan ż y 
dów, to tym  sam ym  dowodzi, że 
nie zależy je j bynajm niej na oczy 
szczaniu atm osfery, a o spotęgo
wanie akcji antysemickiej.

pracowników w przemyśle. R e - ; 
dukowano wydatki na niezbędne 
inwestycje. Ujemny bilans w obro 
tach z zagranicą starano się wy
równać forsowaniem eksportu 
drzewa, węgla, cukru, żelaza, pro 
duktów naftowych i produktów 
rolnych, po cenach aż do śmiesz
ności niskich. Straty, powstałe z 
różnicy kosztów produkcji a uzy
skiwanych cen w eksporcie, prze
rzucano poprostu na krajowego 
konsumenta. Obok tego pomaga
no sobie całą gamą różnych po
datków i dodatków do podatków, 
nakładanych z reguły na robotni
ków, pracowników i chłopów, 
drobne rzemiosło i handel. Zni
szczono w ten sposób kompletnie 
siłę nabywczą mas.

Następstwa gospodarcze tej 
„jedynie zbawczej" polityki go
spodarczej naszych sanacyjnych 
geniuszów, znamy i to nie z te
orii, ale z katastrofalnej rzeczywi
stości: zrujnowany przemysł, zde
wastowane koleje i drogi, brak 
szikół dla półtora miljcna dzieci, 
nędza mieszkaniowa, °lbrzymie 
bezrobocie w mieście i na wsi, ob 
darte, wydarte i wygłodzone spo- 
leazeństwo dziadów.

Zdawałoby się, że obecnie kie
dy nas deflacjoniści przestali ofi
cjalnie uzdrawiać gospodarczo i 
do „powszechnego dobrobytu" pro 
wadzić, wejdziemy na jakąś roz- 
sądziejszą drogę gospodarki. Tak 
by się zdawało. Przecież weszliś
my w okres, coprawda nieznacz
nej, ale bądź co bądź w okres po
prawy koniunktury gospodarczej. 
Zdawałoby się zatem, że będziemy 
się starali odbudować przede 
wszystkim zniszczoną przez defla 
cjonistów zdolność kcnsumcyjną 
mas w  mieście i na wsi; zapewnić 
naszemu przemysłowi i rolnictwu 
w  ten jedynie racjonalny sposób 
trwałe podstawy pracy i zbytu 
produkcji.

Niestety, trzeba to wyraźnie 
stwierdzić, że chociaż niszczyciel
scy deflacjoniści odeszli, ich zgub 
ne metody gospodarcze pozostały 
i są nadal stosowane z uporem 
godnym lepszej sprawy. Rząd u- 
stalił sobie plan gospodarczy, u- 
zależniając jego przeprowadzenie 
od gPcinych kryzysowych piać 
robotników i pracowników. Kapi
taliści zaś chcą się na poprawie 
koniunktury odbić za chude lata 
kryzysu. Na każde żądame robot
ników i pracowników podwyżki 
płac odpow'ada się: nie można, 
bo plan gospodarczy na to 
nie pozwala; kapitaliści zaś wtó
rują: nie możemy podwyższyć 
płac, bo wszystkie zyski, jakie o- 
siągamy z poprawy koniunktury, 
musimy przeznaczyć na inwesty
cje. A przecież obszarnicy podnie 
śli, sobie ceny zboża, Rząd— ceny 
drzewa, właściciele hut— ceny że
laza, właściciele kopalń — docho
dy przez wzrost produkcji i zby
tu i wzrost cen węgla w ekspor
cie. Oni mają prawo dio korzysita-

nia z poprawy koniunktury, jeno 
robotnik i pracownik, jeno chłop, 
który przecież nie korzysta z po
prawy cen zboża, bo go nie ma 
na sprzedaż, nie mają prawa ko
rzystania z tej poprawy. Oni —  
robotnicy, chłopi i pracownicy, 
wycłarci z odz.ema, obuwia, ze 
wszelkiego sprzętu donPw ego, 
wygłodzeni długoletnim niedoja
daniem, nie mają prawa do inwe- 
stycyj swoich gospodarstw, do 
odbudowy zniszczonego zdi<;>wia, 
eto zaspokojenia głodu!

Cóż z tego, że górnicy i m eta
lowcy i robotnicy w ogóle muszą 
obecnie intensywniej pracować, 
bo koniunktura tego wymaga, a 
na skutek wzrostu drożyżny go
rzej się odżywiają. Do podwyżki 
płac nie mają prawa, boby zała
mali podobno gospodarczy plan, 
uniemożliwili inwestycje i w ogó
le zniszczyli całą poprawę koniun
ktury!

A przecież nie trzeba wyjątko
wej zdolności przewidywania, aby 
stwierdzić, że taka polityka gospo 
darcza, która w  trosce o plan go
spodarczy, o inwestycje — a po
wiedzmy to otwarcie i brutalnie 
— w trosce o  zysk kapitalistów i 
obszarników zapomina o  potrze
bach żywych ludzi, prowadzi pro
stą dr°gą życie gospodarcze i 
Państwo do całkowitej katastro
fy. życie gospodarcze bowiem 
bez konsumenta to logiczny a b 
surd. Plan gospodarczy, realizowa 
ny za cenę nędzy mas społeczeń
stwa, za cenę zniszczenia masowe 
go konsumenta — to zarazem non 
sens i zbrodnia społeczna. Kto te
go nie rozumie, ten idzie sam i 
prowadzi życie gospodarcze, Pań 
stw o i społeczeństwo ku nieunik
nionej katastrofie. Jeżeli to robi 
nieświadomie — dowód, że się 
nie zna na zadaniu, którego się 
podjął i powinien odejść. A jeżeli 
działa świadom ujemnych na
stępstw takiej działalności, powi
nien być usunięty. Kto się nie u- 
mie wyzwolić z przesądów i na
łogów  myślenia kategoriami umar 
łej bezpowrotnie epoki gospodar
czej, tub stawia świadomie inte
resy drobnej garstki kapitalistów, 
obszarników i wysokiej biurokra
cji ponad interesy spoće-ireństwa 
i Państwa ten nie ma prawa do 
kierowania gospodarstwem, a tym 
mniej Państwem.

Żyjemy w czasach wielkich 
przemian i przeobrażeń, narody 
mobilizują wolę i wysiłek, aby so
bie zabezpieczyć w rozstrzygają
cej o ich przyszłości godzinie od
powiednie miejsce pod słońcem. 
I my, naród wielki, pracowity, ma 
jący do pracy i tworzenia coraz 
doskonalszych form bytu, wszel
kie potrzebne warunki, nie może
my ginąć w bezładzie nędzy i roz 
kładzie społecznym, jedynie dla
tego, że grupka małych ludzi na
rzuca swe nieudolne kierownic- 

I two.
JAN STAŃCZYK.

Włosów wypadanie, łupież
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, Kró. 
lewska 35. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.
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za wypadek posła angielskiego

Dziennik tokijski Niszi-Nisizi wiedzi na protest W ielkiej Brvta- 
donosi, że japońskie władze m o r -ln ii.
skie w Szanghaju zakończyły swe 
śledztwo w sprawie incydentu w 
następstwie którego zraniony zo
stał ambasador W ielkiej Brytanii 
Knatchbull Hugcssen. Przedsta
wiciele ministerium spraw zagr. 
i sztabu marynarki japońskiej roz 
patrzyli wspólne to sprawozdanie 
w związku z opracowaniem odpo-

Dziennik „Niszi-Niszi" dowiadu 
je się, że śledztwo nie ustaliło od
powiedzialności lotników japoń
skich.

W niedzielę zakończył się w Ka
towicach
VIII ZJAZD STOWARZYSZENIA 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

W  dniach najbliższych ogłosi
m y  —  wraz z tekstem uchwał — 
sprawozdanie o przebiegu obrad 
zjazdowych. Zjazd skupił jeszcze 
bardziej j „zcementował" ze sobą 
uczestników walk dawnych o So
cjalizm i o Niepodległość, tych, 
którym Polska nie dostała się „za 

darmo".

Tow.

W ostatniej chwili dowiedzieli
śmy się o tragicznej śmierci tow. 
Mieczysława Gajewskiego, człon
ka Rady Głównej Czerw. Harc. 
TUR.

Do głębi wzruszeni tym boles
nym wypadk’em, składamy Rodzi
nie wyrazy jaknajgłębszego współ
czucia.

Rada Główna Czerw. Harc. TUR. 
Rada Hufca Warsz. Czerw. Harc. 

TUR.



Upłynął miesiąc cd rozpoczęcia 
działań wojennych w  okolicach 
Szanghaju. Japończycy usiłują po
sunąć się naprzód, wyzyskując 
przerwę w  liniach chińSkich pod 
Yang - Hong. Pozycje obu wojsk 
około Szanghaju nje uległy w ię
kszej zmianie. Połączenie pomię
dzy wojskami japońskimi w  Wu- 
sunku i Yang-Tse-Pu jeszcze nie 
nastąpiło. Japończykom nigdz!e 
nie udało się przeniknąć od w y
brzeża głębiej niż na 5 mil wgłąb  
lądu.

Chińczycy twierdzą, iż udarem
nili ponowne usiłowania Japończy 
ków wysadzenia wojsk na ląd w  
Putungu.

w Szanghatu
w tej

***
Lotnicy chińscy, którzy doko

nali lotów nad okrętami japoński
mi, stojącymi w  pobliżu Szangha
ju, twierdzą, iż rzucone przez n'ch

bomby, trafiły 5 okrętów, 
liczbie dwa krążowniki.

V- ;:dług agenrii Domei, p rze
szło 4 tys. rannych żołnierzy chiń 
skich znajduje się obecnie w  szpi
talach na obszarze międzynaro
dowej koncesji w  Szanghaju, prze 
szło 3 tys. umipszczono w szpi
talach na terenie koncesji fran
cuskiej. Lotnictwo chińskie stracić 
miało ogółem 200 samolotów, co 
odpow iada Va-'m wszystkich sił 
lotniczych Chin.

Pochód cholery
Cholera, która wybuchła w 

Szanghaju przed dwoma tygodnia 
mi, przybrała rozmiary epidemii, 
W  koncesji m iędzynarodowej za
rejestrow ano 500 wypadków cho
lery, w  koncesji francuskiej 300. 
Epidemia szerzy się głównie

w śród Chińczyków, chociaż już 
wydarzyło się 5 wypadków tej 
choroby w śród Europejczyków w 
tej lliczbie dwa śmiertelne.

Epidemia zaczyna przybierać 
groźne rozmiary z powodu na
pływu uchodźców z ogarniętych

W

Włókniarze częstochowscy
walce o umowę zbiorową i podwyżkę płac

W  czwartek, dnia 9 września 
r. b. włókniarze częstochowscy na 
lnie, konopiu, jucie oraz na b a 
wełnie i wełnie, przeprowadzili 
2-godzinny stra jk  dem onstracyj
ny.

W łókniarze z lnu, konopia, juty 
manifestowali na rzecz przyśpie
szenia konferencji w sprawie pod

w ojną dzielnic i okolic Szanghaju. \ wYżki 15 proc., wysuniętej przez

Kryzys na Dalekim Wschodzie
jest kryzysem światowym

Z arząd Główny Zw. Klasowego, 
oraz o jak  najszybsze zwołanie 
konferencji w celu zaw arcia umo
wy zbiorowej w tym przemyśle.

Zaś włókniarze z bawełny i w eł
ny protestowali przeciwko grze 
na zwłokę ze strony przemysłow
ców, którzy nie w prow adzają w 
życie przyznanej przez Komisję 
Rozjemczą.

Słuszność i potrzebę akcji w 
celu poparcia wysuniętych żądań 
o podwyżkę płac i zaw arcia umo
wy zbiorowej nie mogli zrozumieć 
Ch.- Z. Z. i faszystowska „Polska 
P raca", staw iając sprzeciw w prze 
prowadzeniu demonstracyjnego

strajku. W  fabrykach r°zS‘ ( 
fałszywe wieści, że strajk  *e ^  
strajkiem  politycznym Prze je** 
zajściom w Małopolsce, a 
strajkiem  o podwyżkę p łfc> 

Lecz na nic im się to nie 
bo w dziewięćdziesięciu Pf $  
tach robotnicy poznali się 11 \̂t> 
rozbijackiej robocie i gdy ' J
gaci Ch. Z. Z. i „Polskiej ‘^ jcfpracy"

chcieli zabierać głos, 
przegnali ich, za co e n d e c k a  ^  

liganeria zaczęła się brać
poszczególnych robotfi1̂ .cia 

N aturalnie, 
karnie

nie uszło im

Nowe oświadczenie gen. Galicy
w sprawie ordynacji wyborczej

W Poznaniu odbyło się zebra
n ie  w ielkopolskiej sek tora  rolni- 
,czego O.Z.N., na którym  w ygłosił 
przem ówienie gen. Galica.

Pow ołując się na swe ośw iad
czenie krakow skie, powiedział 
m iędzy innymi:

„Obóz Zjednoczenia Narodowego

w oparciu o swe konstytucyjne 
demokratyczne założenie ideowe, 
dążyć będzie do zmiany obecnej 
ordynacji wyborczej do ciał usta . 
wydawczych. Osiągnięcie tego za- 
mierzenia niewątpliwie rozładuje i 
zbliży ku sobie istniejące w tej 
chwili rozbieżności życia polskie, 
go".

Apel Chin do Ligi Narodów ,' 
wręczony w sekretariacie Ligi N a
rodów, oparty jest na artykułach 
3, 10 i 17 paktu Ligi Narodów.

Delegacja chińska, w skład któ
rej wchodzą am basadorowie Chin 
w Londynie, Paryżu i Brukseli 
podkreśla, że prawdziwą przyczy
ną japońskiej inwazji Chin jest za

borcza poiityka Japonii, dążąca 
do hegemonii w Azji i na Oceanie | 
Spokojnym.

Kryzys na Dalekm W schodzie | 
jest według apelu chińskiego kry
zysem światowym. Agresja japoń
ska zagraża nie tylko in teg ra l-1 
ności terytorium Chin, ale również] 
powszechnemu pokojowi. (PAT).

nt gnu pii »s

Echa zamachu w ParyZu
Bomby są pochodzenia zagranicznego

9 9
Oś Paryż-Londyn“
zdolna jest do działania

Szybkie zakończenie śródziem
nomorskiej konferencji w  Nyon i 
osiągnięcie porozumienia wywoła
ło w Paryżu ogromne zadowole
nie. Cała bez wyjątku prasa i sze
rokie koła polityczne Paryża oma
wiają wyniki z dużym zadowole
niem, podkreślając jako jeden z

naczelnych objawów, że współ
praca angielsko - francuska może 
okazać się skuteczna i że NIE 
TYLKO OŚ BERLIN—RZYM, ALE 
RÓWNIEŻ O ś PARYŻ — LON
DYN ZDOLNA JEST DO SZYB
KIEGO, ENERGICZNEGO I SKU
TECZNEGO DZIAŁANIA.

- ustępuje
Krążące już od dłuższego czasu 

pogłoski, zapowiadające ustąpie
nie dr. Schachta nabierają coraz 
więcej prawdopodobieństwa.

Dobrze naogól poinformowane 
koła niemieckie nie negują już tej 
możliwości. Ustąpienie dr. Schach
ta  stałoby niewątpliwie w  związ
ku z objęciem przez Goeringa kie
rownictwa nad przeprowadzeniem 
4-ro letniego planu, przewidują
cego wszystkie zagadnienia gos

podarcze Niemiec i przez to samo 
automatycznie eliminującego do
tychczasową rolę ministerium go
spodarki.

Zapowiedziane równocześnie u- 
stąpienie dr. Schachta ze stanowi
ska prezesa Banku Rzeszy stało
by niewątpliwie w związku z fi
nansową polityką Niemiec, która 
jak słychać nie odpowiada już po
glądom Schachta. (PAT).

Dochodzenie w s prawie zam a
chów, prowadzone jest przeciwko 
osobom, winnym zburzenia domu, 
co spowodowało śmierć 2-ch ludzi 
Oskarżenie to może pociągnąć w 
stosunku do winnych zbrodni ka
rę śmierci.

Cała p rasa  z niezwykłą jedno
m yślnością od skrajnej praw ico
wej do komunistycznej lewicy 
z gw ałtow nym  oburzeniem potę
pia wybuch i w ystępuje przeciwko 
sprawcom .

P rasa lewicowa podejrzew a 
elementy faszystow sko praw ico
we, jednocześnie atoli podejrzenia 
szerokich kół szczególnie lewico
wych i centrowych idą w  kierun

ku elementów cudzoziemskich. 
Znamienne jest ośw iadczenie rze 
czoznawcy pirotechnicznego in
żyniera Klinga. Oświadczył on, że 
obie bomby, które wybuchły w 
sobotę wieczorem  musiały być 
sfabrykow ane przez ludzi m ają
cych do dyspozycji doskonałe la 
boratoria techniczne. M ateriał wy 
buchowy zaw arty  w tych bombach 
o ogrom nej sile wybuchowej mu 
s ia ł być czymś w rodzaju melini- 
tu, czy też tolitu, a  więc materia' 
łów używanych w praw dzie w nie 
których fabrykach broni francu
skiej, ale przede wszystkim uży
wany poza granice Francji.

Z pracy T.U.R. w  Chrzanowie

[ l i  i U  w l i
i koloniach

Hitler odbył rozmowę z przed
stawicielami prasy zagranicznej, 
w  której oświadczył, że gdyby 
św iat wiedział, ile pracy Niemcy 
m ają przed sobą, to napewno 
uspokoiłby się. W  ciągu następ
nych 30 — 60 lat kanclerz prze
w iduje budowę 40 tys. km. au to
strad , rozszerzenie istniejącej sie 
ci dróg od 9 do 12 m., wielką

rozbudowę Berlina i mnóstwo in
nych projektów, których w ykona
nie w ym aga wewnętrznego i ze
wnętrznego spokoju.

Choć w Niemczech nie ma gło
du, to jednak skutkiem przyrostu 
ludności dla 6 — 7 milionów mie
szkańców brakuje żywności. Hi
tler z naciskiem ponowił żądanie 
Niemiec w spraw ie kolonii.

Dnia 5 września b. r. Oddział 
TUR w Chrzanowie z okazji mie
siąca propagandy młodzieży u- 
rządził akademię w sali kina „Zo
rza" w Chrzanowie, na którą zło 
żyły się: koncert orkiestry TUR z 
Dąbrowy Narodowej, deklamacje 
oraz referaty 1.1.: Stańczyka J., 
Bociana St. i Poloczka Al.

W  krótkich słowach referenci 
zapoznali zgromadzonych ze zna
czeniem oświaty w ruchu robotni
czym, z położeniem młodzieży ro 

botniczej pod względem ośw iato
wym, oraz z celami i zadaniam i T  
U. R. Towarzysze wskazali drogi 
dla proletariatu pracującego fizycz 
nie i umysłowo do wykucia no
wych wartości kulturalnych, no
wego człowieka w nowym ustroju 
socjalistycznym.

Część artystyczna i referaty by 
ły przyjmowane burzliwymi okla
skami przez zgromadzonych w li
czbie około 700 ludzi.

Zjazd Z. Z. K. oraz jego Wydział 0- 
światowy, idąc konsekwentnie po linii 
kształcenia działaczy związkowych, w 
celu dalszego rozwoju Z. Z. K. i samo
dzielnej pracy działaczy dla dobra człon
ków i pracowników kolejowych, zorga- 
nizował w bieżącym roku Ii-go kurs w 
Ośrodku Górskim Z. Z. K. w Jaremczu.

Na kurs przyjechało 17 uczestników' z 
różnych stron Polski.

Uroczyste otwarcie kursu odbyło się 
dnia 5 września. Przedstawiciel Prezy
dium Zarządu Głównego tow. Maxa- 
min dokonał otwarcia, przywitał kursi- 
stów i wykładowców i życzył im do
brych wyników pracy po czym odśpie
wano Czerwony Sztandar; następnie 
kierownik kursu tow. Frohlich omówił 
program i regulamin kursu.

Po południu udali się kursiści na 
wspólną wycieczkę w okolice Jaremcza 
(wodospad Prutu, Kamień Dobosza 
i t. d.). Wycieczka ta zrobiła na kursi- 
stach duże wrażenie, i niewątpliwie po
zostanie na długi czas, jako miłe wspom
nienie z  pobytu na kursie.

Wieczorem wybrano samorząd Kursu. 
W poniedziałek, 6 września rozpoczę

ła się właściwa nauka z programem, o- 
bejmującym:

Ustawo dawstwo kolejowe. Statut i re 
gulamin Z. Z. K. Nauka o Państwie, t. j. 
polityka gospodarcza i społeczna Pol
ski. Położenie geopolityczne Polski. Za
gadnienia ludnościowe Pelski. Zagadnie-

(Korcsp. własna). .

historia $
mu. Ćwiczenia i  refera ty  kurs**

nia komunikacji. Polska pod ' 
kulturalnym. Zasady i

skusja i irjne praktyczne zadań’3' ^  
Pierwszą lekcję m iał kol. M3** 

temat: Przepisy o stosunku **® 
pracowników P. K. P. .jĄ*

Drugą lekcję wykładał kol- 
na której odbywały się referaty ^  1 
stów i dyskusja, po czym dekia 
śpiew. pj?

Trzeci referat wygłosił to«> ż  
trowski z cyklu o Polsce spółc*e" ^  
geografia i ludność Polski, a P° 
wy komunikacji. Na tym 33 ,
pierwszy dzień kursów. Zaznać*, 
ży, że prelegenci w ykładając" sit 
ją  obszernie zagadnienia, 6,ar ^ g* 
nauczyć najwięcej działaczy 
jak  i zainteresować ich przedn”0^ ^  P 

Zycie na kursie trwa od godz- 
godz. 22.00, z tym, że nauka ro*P^  f  

godz. 8.00 do godz. 13.1® ’ wfćf 
17.50. W ' O ;

wycieczki i t. d. Będą jeszcze p i  
tt. St. Grylowski, K. C z a p iń s k i*

gier- L
Okolica piękna, pogoda spr*7J 
Oby więcej podobnych kursó^ 

zował Z. Z. K. w celu rozwoj® ' f
dla dobra członków i pracowf

s ię
dżiny 16.00 do godz. 
chwilach śpiew, zbiorowe

lejowych.
Uczestnik .

z Koła So‘

lUflriadomości < aortowe

Polak zaznajamia Amerykanów
z górami Ameryki

wmi >*
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O statnio w  M ontidier obcho

dzono bardzo uroczyście dwuch- 
setlecie urodzin Antoniego Augu
sta  barona Parm antier, który u- 
rodził się w tym mieście 12 sierp
nia 1737 roku. Parm antier znany 
powszechnie jako  sław ny agronom  
był w rzeczyw istości jednym z 
najw iększych farm aceutów  swojej 
epoki. W  okresie napoleońskim 
został generalnym  inspektorem 
i pierwszym aptekarzem  armii. Na 
tym stanow isku zaskoczyła go 
śmierć w 1813 roku. Niejedno
krotnie sądzono, że Parmentier 
jest „w ynalazcą"., ziemniaków. 
Tym czasem  rola jego ograniczyła 
się do w prow adzenia w modę tej 
jarzyny, którą po raz pierwszy 
spróbow ał w Niemczech, gdzie 
przebyw ał w czasie siedmioletniej 
wojny. W  okresie klęski g łodo
wej w roku 1789 Ludwik XVI prze 
znaczył 50 m orgów ziemi dla Par 
m entiera pod upraw ę ziemniaków. 
Terenów  zasadzonych mało zna-

•  •  • n i
ną we Francji jarzyną dniem i n o 
cą strzegli żołnierze. Obudziło to 
ciekawość ludności, k tóra zaintry
gow ana strażą, poczęła w ykradać 
kartofle nocą. Kradnąc kartofle 
przyzwyczaili się Paryżanie trakto  
w ać je jako pożywienie, którego 
w innym wypadku nie spożywano- 
by za żadną cenę. Parm entier o- 
głosił kilka prac z zakresu w ie
dzy o ziemniaku i na podstaw ie 
analiz chemicznych zachęcał do 
wypieku chleba z mąki kartofla
nej. Chleb taki istotnie w ypieka
no, ale nie cieszył się on pow o
dzeniem. Parm entier przyczynił 
się w niemałym stopniu do w zro 
stu produkcji ziemniaków. W  czte 
ry lata po eksperymencie Parmen 
tiera liczono 35.000 ha zasadzo
nych kartoflam i, a dzisiaj obszar 
ten w ynosi więcej niż 1.500.000 
ha, a w ydajność jego — około 
170.000.000 quintali ziemniaków 
rocznie.

D r. S te fan  Jarosz , k tó ry  odbywa 
obecnie trzecią, podróż po A m eryce, 
w  ciągu swego kilkoletniego pobytu 
zwiedził najciekaw sze je j zakatld .— 
Poznał on k ilkaset m iast, zwiedził 
w szystkie P a rk i N arodow e w  S ta 
n ach  Zj., K anadzie i  A lasce, a  P ° ' 
n ad to  odbył k ilka w ypraw  w obsza
ry  m ało znane i rzadko odwiedzane 
przez am erykańskich  tu rystów .

D r. Ja ro sz  p rag n ą ł przede w szyst
k im  poznać szczegółowo góry  A m ery 
ki. D latego też  zwiedził w szystkie 
obszary górskie na  całym  kontynen
cie. Jeszcze w roku  1928 odbył kilka 
w ypraw  w „G óry Skaliste". W spina! 
się n a  Mt. R a jn ie r, najw yższy szczyt 
„G ór W odospadów" n ad  Pacyfikiem
—  a podczas pobytu  na A lasce po
dążył w  okolice Góry Mc. K inley, 
najw yższego szczytu w A m eryce 
Północnej, gdzie spędził 22 dni. W 
r. 1935 odbył w ypraw ę n a  lodowce 
Mt. Robson, najw yższego szczytu 
gór K anady jsk ich  t. zw. C anadian  
Rockies". P rzed  k ilku  zaś dniam i

Zupełnie 
białe światło

N a osta tn im  posiedzeniu p ary sk ie j 
„A cadem ie des Sciences" Georges 
C laude dem onstrow ał w ynalazek 
swego b ra tan k a , A ndre  Claude, po
legający  n a  o trzym yw aniu  białego 
św ia tła  neonowego przy  zastosow a
n iu  specjaln ie spreparow anego 
szk ła : C laude dodaje do p re p a ra tu
szklanej m asy sam arium , fosforyzu
jące  n a  różowo, calcium  a rg en tife re  
o niebieskim  odcieniu i silaca te  zinc, 
fosfo ryzu jące  zielono. Domieszka 
tych  składników  do m asy szklanej 
s tw arza  pełną  gam ę w idm a słonecz
nego dającego w  rezu ltac ie  zupełnie 
biaie św iatło. W ynalazek ten  okazał 
się zupełnie p rak tyczny  i możliwy 
każdej chwili do zastosow ania o ile
—  ktoś nie liczy się z ogrom ną ce' 
n ą , jak ie j w ynalazca zażądał.

zdobył G rand Teton w  S tan ie  W yo
m ing, szczyt Gór Skalistych.

Z arząd  P a rk u  N arodowego G rand 
Toton, ko rzysta jąc  z pobytu D r. J a 
rosza, zaprosił go do w yśw ietlenia fil 
mów, jak ie  podczas w ypraw y n a  Mt. 
Robson w ykonał, a  zarazem  w ygło
szenia w ykładu o gó rach  A m eryki. 
K ilkuset tu rystów , przew ażnie z a- 
m eryltańskich klubów alp in istycz
nych, k tórzy  wówczas tam  obozowa
li słuchało w ykładu polskiego geo
g ra fa . D r. Ja ro sz  porów nując po
szczególne obszary górskie w A m ery
ce i mówiąc o ich pięknie, zaznajo
m ił rów nież słuchaczy z pięknym  poi 
skich T a tr .

Tenis
JĘDRZEJOWSKA POKONANA 

W MISTRZOSTWACH AMERYKI
W fina le  g ry  pojedynczej p ań  o 

m istrzostw o Stanów  Zjednoczonych 
Jędrzejow ska pokonana _ została 
przez znaną ten isistkę  chilijską L i
zane 4:6, 2:6.

N owa m istrzyn i S tanów  Zjedno
czonych pokonała w półfinalle A m e
rykankę Bundy, k tó ra  z kolet^ w 
ćw ierćfinale uzyskała sensacyjne 
zwycięstwo nad  obrończynią ty tu łu  
m istrzow skiego M arble.

Piłka nożna

rów nać, to  jednak  do P ^ eóina ^ j>  
garzy  prow adzili 2:1. W 3 ®  .*,1 
p, ze’ wie s tan  meczu fcrr.u1'*.;* pKjf•af\ ł  •’
B ułgarii, przy  czym wszy->
ki u trec iiśm y  z w iny złej
defensywy. P rzegrupow ań

GÓRNA AUSTRIA POKONANA 
PRZEZ PIŁKARZY ŚLĄSKA

W  niedzielę na  stadionie R uchu w 
W ielkich H ajdukach  odbył się re 
wanżowy mecz p iłkarsk i pomiędzy 
rep rezen tac jam i G órnej A u s tr ii (Lin 
zu) i Śląska. Mecz zakończył się n ie
oczekiwanie wysokim zwycięstwem 
Śląska 7 :2  (3:1).
WARSZAWIANKA POKONANA 

W BYDGOSZCZY
Z okazji 15-lecia pom orskiego O. 

Z. P . N . odbył się w Bydgoszczy 
mecz p iłkarsk i pomiędzy ligow ą W ar 
szaw ianką a  rep rezen tac ją  im no* 
rza . Zwyciężyło Pom orze 3 :0  (2 :0 ). 
B ram ki zdobyli: Ziółkowski i  K a
m iński. • .

POLSKA —  DANIA 3:1 (2:1)
W  ęiedzielę n a  stad ione w ojska 

Polskiego w W arszaw ie rozegrany 
został m iędzypaństw ow y mecz p ił
k a rsk i P olska —  D ania, zakończony 
zw ycięstwem  Polski 3 :1  (2 :1).

G ra  od pierw szych m in u t była 
p iękna, niezw ykle fa ir , chociaż o stra  
D uńczycy narzucili do p rzerw y sza
lone tem po, k tóre  Polacy przetrzyj 
m ali. Po przerw ie gracze nasi w y
raźn ie  górow ali, jed n ak  duńczycy m e 
rezygnow ali do osta tn ie j chwili.

D rużyna polska w całości g ra ła  
znakomicie. W yróżnili sie szczegół 
n ie j —  M atjas , Wilimowski._ Szcze
p an iak  i N ytz. W  p ierw ^/e j poło
w ie meczu nieco słabszy ^Piec, po 
p rzerw ie jednak  g ra ł lepiej.

W  drużynie duńsk iej najlepci 
skrzydłow i i środkow y napastn ik , 
pomoc dobra, doskonały lew y obroń
ca. B ram karz  obronił moc niebez
piecznych strzałów .

POLSKA — BUŁGARIA 3:3
N iedzielny mecz P olska — B ułga- 

— ledni budują ulice, inni spa- r ia  w Sofii zgrom adził n a  stadionie
. . , 15.000 ttddzów. Polska t u z  w 3-ciej

cerują po m di, m inucie s tra c ił a  b ram kę, i aczkol
w iek po 4-ch m inu tach  zdołała wy-

po przerw ie zmieniło niet® ^  *>■
to  zcż.-Ttej walce f

żyna polska zw ołała w yr® f  
wody s ta ły  n a  ogół n a  "  i A
ziomie. G ra  Polaków ucierp ki'
wodu fa ta lnego  boiska. ® • Wjr (
nie było mowy o p ra y z ie n n '. „i 
nacji. B ułgarzy  g ra li 
czekiwano. 4* ji

POLONIA —  DRUKAK*'
* t

N a boisku Polonii w’ 
odbyt się mecz t o w a r z y s k ą /  
D rukarz , zakończony _ ^  ̂

P rz y s ło w ia  chiński
— Jeśli nie m ożesz poskromić 

tygrysa, poskrom psa.
— Gdy do rodziny męża wcho

dzi piękna kobieta, w szystkie  
brzydkie kobiety są przeciw niej.

— Dobry człowiek na ziem i jest 
lepszy od archanioła w niebie.

— Złoto próbuje się ogniem, lu
dzi — złotem.

— Człowiek obrasta w sławę, 
jak śwniia w tłuszcz.

— Zła pięść nic znosi uśmiech
niętej twarzy.

— Gdy się decydujesz na ukłon, 
ukłoń się nisko.

— N ie wysilaj się na rozmowę 
z żabą ze stawu o oceanie.

— Lepszy pies w czasie pokoju, 
niż człowiek podczas wojny.

dla Polonii. G ra  obu^ 
m niej więcej jednakow a:
Do p izerw y  2:2. 
Lekkoatletyk**

g i e r u t t o  -  m is T S V

zawodu j,
da1
k<

POLSKI W DZIE1
W drug im  dniu  

strzostw o Polski w 
rozegrano pozostałe -  . -ws5 
W punkt te j  i ogólnej 
see i ty tu ł m istrza  r  ,
G ieru tto  ( W a r s z a w i a n * *  ^

’ 1 PRZYBYŁO —
POLSKI W  MARA ^

W  biegu m aratońsk im  A
stwo Polski, r o z e g r a n e j  t
tom aszow skiej z Ł o d .  j l -  , 
i  z pow rotem  s ta r to  
wodników.

Z początku prow adzi’’
N a 6 km przed . \ ^  J
n ie  w ysunął się Utts

bZAWODY M I Ę D Z Y N $  »
W  KATOW IC* Ą  ć

W  obecności 6-00 
w  K atow icach m i ę d z y L i '  
wody lekkoatletyczne-.. doł>r> Ą  
niem ożliw iła o s ią g n ą  .jt&lAjćuJJ 
ników . zawody r a e j  

one z powodu u le  .
Pod względem ŝ rZe. t<! K*

czone z

udały  się bardzo 
jący  był b ieg n a
N oji zrew anżow ał
lenowi za porażkę.
dynie. W  biegu na  ^ ^ a u 5 
p rzeg ra ł do W ęgr* . 
n a  o sta tn ich  m etracn.
scy — 10,6 sek.

W  rzucie m łotem  ypily 0 J i  
nowy rekord  Pols ’ ^ o , , f
m. Skok o tyczce —  -

-
kość przeszli Sz” aA,
wysokości 380

H a rtm a n  i  A u s tr ia
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Sensacyjne szczegóły
^towania g łosów  przy wyborze prezydenta Kalisza

ki w kk,f maia r - b .  S ad  Grodz- w y r o k i e m  Sądu  Okręgowego za żyrow a ł im w eksle na k ilkaset 
  Ł . . • - j  .......  \ \ t  y r iw b n n łn w n n p  nr?PT nicll

*Dw- i a J f U r ° 7P oznaw ał srpaw ę 
^ S k ie g n  ^ ,}adysław a K w ia t• 
"‘ienie 5 „ . ’S k a rżo n e g o  o zniesła 
jednego ,  80  S * K ow alskiego,

>Piątki" któene^ 3^ W ta k  zwanei
s>? oderw ała  od^iubu P p j w. -   - -

rej to nodowK h " ,  w skład  któ- 
% c z u, : f f i “ wchodzą: W olf, 
skii W v<!7V acz’ H aus  ’ Kowat- 

/ p p J  ° ni z list socjalistycz-
S^Wiciele v ,  B undu) i ako Prze d ' 

wodow !; asov'7 ch Zw iązków  
Cerskieen . w łókienniczego, ze 
^  eehp' Skórzanego. S p ra w a  ta  
Piasta K 'T^'50rdw p rezyden ta  
^ y d e n t  o.'Słr°wskiego i wice-
si? w ri!!-a ^ ‘wika, które odbyły 
• P ; J niu 20 g rudn ia  1934 r.rzd

^  0rem Z arządu  Miej- 
J*cja) V ,ub G ospodarczy" (sa-  
ÓW r a d , - ry . o trzymat 13 m anda-

18 mandaMiCh n a  0gÓlną liCzb? mi. atow, postanowił ?><

tó 
4$
'"■’szelka ~ " luw, postanowił za 
Jiezbę^n_Cenę zdobyć większość 
• eiskie^, do wyboru Zarządu  
k? adało^ ,C°  mu S1? w zupełno- 

2y . Przez skaptowanie klu- 
’’Piątkp. skich i wymienione. 

Na ‘ .

i ’ dhiii , S; edzca‘u R ady M iejskiej 
W ’ f  w rześnia 1936 r. radny 

renęga t) w ystąp ił z żą - 
• ławnSl,,ni?cia z Kady M iejskjei 

^ ■ K w iatkow skiego, 
‘ ,  2 enże został

wydanie odezwy. W  odpowiedzi 
na  żądanie  Łabacza, tow. ławnik 
Kwiatkowski oświadczył, że nie 
popełnił żadnego czynu hańbiące
go, a skazany  zos tał za  p rz e s tę p 
stwo prasowe, natom iast jego zda 
niem hańbą je s t upraw iać p o lity 
kę za  p ien iądze, ja k  to czyn ią  pa 
nowie z  „ p iątki". Oświadczeniem 
tym poczuł się dotkniętym jeden 
z „piątki",  mianowicie Kowalski, 
który w niósł skargę do sądu.

N a rozpraw ie postanow ił tow. 
Kwiatkowski przeprow adzić do
w ód praw dy. Zeznania świadków 
przyniosły rewelacyjne szczegóły. 
Ławnik Sawicki („ sa n a c ja " )  z b a 
dany w  charak terze  świadka ze
znał,  że w  roku 1934 per trak tow ał 
z ram ienia ówczesnego k a n d y d a 
ta  na  prezydenta  K. Sulistrow- 
skiego, w  sprawie wyboru tegoż 
n a  p rezydenta  m iasta  z tak  zw a
n ą  „p ią tką" ,  której głosy po trzeb
ne były „sanac j i"  do p rzep row a
dzenia upatrzonego  kandyda ta .  
Świadek Sawicki zeznał,  że czy 
nione były ze strony S u lis tow sk ie -  
go obietnice u lokow ania  tych  p a 
nów  z „ piątki" na posadach. W  
roku 1934 przed świętami Bożego 
N arodzenia  zgłosili się do niego 
radni z „p ią tk i" :  Łabacz, Moczu- 
lak, H aus i Kowalski z p rośbą  o 
pożyczkę, gdyż zn a jd u ją  się w 

. , ciężkim położeniu i chcieliby so- 
skazany  bie urządzić święta. S a w ick i pod-

zło tych, zd yskon tow ane przez nich 
w K. K. O., k tó re j dyrektorem  jest 
radny z  Klubu G ospodarczego  
(„ sanac ji" ) p. Z arębski. W eksle  
te m usiał Saw ick i sam  w ykupić  
po p rzeszło  dw uletnich prolonga
tach.

W  da lszym  toku spraw y w yszło  
na jaw , ie  radny H ans o trzym ał 
z  kolei posadę na kolejce pow ia 
tow ej, k tó re j m iasto je s t udzia
łow cem , żona  radnego K ow alskie
go  (o ska rżyc ie la ) o trzym ała  dzicr 
żaw ę sza tn i w teatrze m iejskim , 
teść M oczulaka p rzy ję ty  zo sta ł na 
pracow nika m iejskiego, a W olf 
zo sta ł ław nikiem .

św iadkow ie tow. tow. Serekwi- 
cki i Jęd raszak  zeznali, że Ko
walski chcąc powrócić do „Klubu 
Socjalistycznej Jedności" p rzy 
znał się p rzed nimi, iż otrzymał 
100 zł. „pożyczki".

Mimo wyżej wymienionych ze 
znań świadków, Sąd  Grodzki nie 
d o p a tru jąc  się związku przyczy
nowego między pożyczkami a g ło
sowaniem „piątk i" skazał tow. 
Kwiatkowskiego na 2 tygodnie 
aresztu  z zawieszeniem na dwa 
la ta  i na  60 zł. grzywny.

W  dniu 7 w rześnia r. b. Sąd 
Okręgowy Odwoławczy rozpozna
w ał powyższą sprawę. Po ponow
nym przesłuchaniu św. Sawickie
go na okoliczności tow arzyszące 
udzieleniu „pożyczek", S ą d  O krę-

Wiadomości z całej Polski
KATASTROFA SAMOLOTU.

N ad wsią Biskupice (w pow. 
olkuskim) pojawił się samolot, — 
który zniżył się nagle i jakby  szu
kał miejsca dogodnego  do w y lą 
dowania . Nagle samolot runął na 
dół i zarył się w  ziemię.

Ze wsi pośpieszono z pomocą 
na pobliskie pola. Znaleziono tu 
doszczętnie zniszczony z rozstrza- 
skanym kadłubem samolot typu R. 
W D -8  ze znakami LOPP. W e 
wtłoczonej w  ziemię kabinie sa 
molotu znaleziono strasznie zm a
sakrow ane zwłoki pilota, których 
nie można było w ydobyć. Pod 
szczątkami skrzydeł i podw ozia  le 
żały zwłoki obserw atora .

Ze znalezionej książki pok łado
wej okazało się, iż samolot od b y 
w ał lot z Krakowa do W arszaw y.  
P ilotował maszynę Tadeusz  Stru- 
miński. N azw iska o bse rw ato ra  nie 
udało się odcyfrować w  książce.

g ow y uniew innił tow . K w ia tkow 
skiego , uznając, że  dow ód praw 
dy zo s ta ł całkow icie p rzeprow a
dzony , a tym  sam ym  za rzu t tow . 
K w ia tkow skiego , uczyn iony na  
R adzie  M iejskie j o upraw ianiu  
p rzez  panów  z  „ pią tki" p o lityk i 
za  p ieniądze, okaza ł się p ra w d zi
wy. W  ustnych  m otyw ach S ą d  
O kręgow y podkreślił, iż  radny Ko- 
w alski z ty tu łu  sw ego m andatu  
radzieckiego  odnosi korzyśc i oso 
biste.

POSTRZELENIE BANDYTY.

P odczas  ob ław y na  terenie p o 
w iatu  raw sko  -  mazowieckiego 
policja postrzeliła osobnika, który 
w ucieczce osłaniał się strzałami 
rewolwerowymi.

Rannym okazał się 30-letni W ła  
dysław Jude, groźny  ban d y ta  po 
szukiwany przez policję. P rzew ie
ziono go do szpitala więziennego 
w Rawie Mazowieckiej.
JACHT W  W ALCE Z ŻYW IOŁEM

P odczas szalejącej na  Bałtyku 
burzy, o której donosiliśmy, jacht 
„Admirał" z polskiego Yacht Klu
bu znajdow ał się w  drodze z Gdy 
ni do Sztokholmu.

Na jachcie było 6 osób, w tym 
dwie kobiety. Podczas burzy fala 
zmyła z pokładu trzy osoby w cza 
sie największego napięcia wiatru. 
U ra tow ano  je z wielkim trudem.

W  pobliżu Faresunde p ró b o w a
no zarzucić kotwicę, jednak bez 
skutku. Jach t podążył w  kierunku 
portu Ventspills, gdzie pierwszej 
pomocy udzieliła żeglarzom pols
kim za łoga łotewskiej łodzi p o d 
wodnej „V aron 's" .  Jacht ma ze r
w ane  żagle.

MASZYNISTA ZABITY 
W  KATASTROFIE.

Pociąg  tow arow y zdążający od 
strony O strow a w padł na pociąg 
tow arow y, który  w  krytycznym 
momencie nabierał wodę na stacji 
w Wieluniu. Skutkiem zderzenia, 
został zabity  m aszynista  pociągu 
tow arow ego, Gandulski. ranni zaś 
zostali konduktorzy: Nowak Jan.
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430 95 595 628 44 856 997 68032 62
62 521 60 S71 926 69233 4 91 350 
548 67 76 648 722 844 936 69 93 
70071 142 59 453 8 8  809 92 918 41 
71123 349 558 841 72057 116 485 
560 819 69 997 73021 134 203 360 
80 408 536 661 723 851 945 74277
466 51 738 570 705 47 847 115 42 
75046 8 6  112 9 25 85 327 706 844 
95 978
" 76016 144 273 361 406 7 557 76 616 
31 57 785 921 31 40 77300 91 410 63 
571 707 67 873 78083 249 324 98 445 
733 816 96 947 79028 48 59 98 144 97 
211 607 750 80032 43 115 39 84 220 500 
53 682 892 924 63 80 81124 207 22 451
73 670 702 81 802 86 91 82267 565 610
76 725 83135 218 391 537 743 84095 
157 470 93 682 702 92 895 85044 153
321 49 492 608 798 888 97 86023 161
226 47 79 414 28 562 663 71 87135 332 
545 50 636 815 88011 534 94 669 749
93 814 905 89186 368 435 48 680 752
828 36 90062 103 98 332 36 63 74 473 
629 93 816 74 901 25 91025 246 668 
912 44 92081 312 43 55 73 545 93006 
191 201 47 581 661 968 94066 72 157 
367 79 502 34 50 657 760 61 858 
95151435 616 779 96070 150 63 260
99 300 14 715 24 904 97022 216 68 
306 50 496 568 622 728 974 98000 103
63 367 668 748 802 62 971 99001 66
209 322 437 775 91 927 100011 222 362 
505 693 968 10114 87 201 489 691 702 
847 951 102062 84 149 350 60 422 46 
598 697 833 103073 130 210 99 373 547 
689 725 97 807 911 104106 15 220 81 
98 418 55S 679 774 919 78 105128 426 
889 106047 254 504 25 60 90 771 806 
29 73 917 107084 300 411 19 506 72
75 679 55 7792 821 108159 242 433 43
556 636 720 109237 77 110031 171 270 
326 38 94 538 76 604 41 59 816 U1132 
211 384 564 631 741 75 835 86 929 
90 112128 399 467 536 714 40 70 818 
934 113111 291 311 64 418 667 723 
901 81

114018 59 144 263 440 502 6 738
818 115060 144 359 70 505 14 88 663 
773 526 35 116031 59 ]83 482 639 935 
1173301 39 593 609 75 743 894 118025 
57 166 422 24 42 579 646 58 711 98 
941 119264 483 877 120002 104 1 76 
225 66  67 317 509 601 35 91 792 
121248 371 88 579 665 791 902 36
122262 413 20 514 628 92 123008 116 
37 208 82 392 418 37 560 637 124082 
51 115 459 63 761 65 487 125072 89 
98 409 85 513 728 875 994 126010 49 
410 564 664 724 803 127091 99 616 
757 932 33 51 99 128387 507 721 
12903C 175 320 98 577 807 10 72 911 
130108 329 609 30 49 942 131024 188
210 48 319 416 31 82 607 705 99 922 
93 132241 446 522 87 747 89 133203 
449 501 56 903 39 56 86 134031 41 73 
79 306 39 68 59l 641 872 74 66  994 
135230 61 399 40S 559 674 85 797 845 
136100 217 470 606 21 787 809 137016 
56 195 387 496 814 48 94 97 912 82 
138040 112 83 251 92 373 441 500 30 
915 40 139050 340 93 472 512 613 79 
85 733 40 995 96 140059 121 276 511 
645 761 832 976 141046 181 23l 51 
403 450 606 691 748 871 941 142083
467 656 67 143055 135 397 500 44 700 
10 51 906 144082 218 53 71 397 99 458 
539 72 805 37 74 945 145119 93 276 
303 19 18 23 58 525 704 28 64 86  914 
87 94 146192 357 97 414 73 500 551 
620 29 30 90 815 75 99 913 147176 
766 473 80 594 662 705 148 162 92 
236 335 418 78 678 766 149082 218 319 
90 449 546 649 28 942 93 150070 40 
106e366 79 455 82 585 608 778 151259 
154 84 893 910.

152038 380 509 899 998 153244 
331 68  405 637 154333 91 99 800
74 84 155233 683 731 922 156196 
345 408 43 594 607 86  709 841 927

5  7ol 67 67248 .157027 72 128 61 99 296 538 869

985 158021 153 286 316 26 801 919 
63 159021 71 267 324 79 532 658 
824 160057 138 377 463 79 88  631 
864 8 6  161313 46 490 95 528 39 
861 976 162081 162 98 230 315 518 
72 641 753 810 11 39 74 163006 50 
192 361 72 430 687 710 865 89 
164138 437 522 89 617 765 66  952 
165069 164 361 74 646 51 762 847 
166090 105 226 41 495 504 12 697 
774 167177 408 517 36 610 32 748 
905 168077 106 10 19 31 341 827 
51 952 169117 508 641 79 710 
170056 126 99 299 325 596 710 942 
171187 323 96 632 807 172123 71 
640 791 911 34 173093 265 405 836 
94 96 174015 64 264 516 50 679 
761 65 846 913 175047 127 233 43 
313 513 621 64 176029 75 578 93 
878 938 62 65 177254 75 91 221 
37 788 930 178116 44 362 83 410
729 82 923 179405 74 787 855 97
976 8 8  180068 105 78 254 58 529
634 73 77 774 876 181449 60 637
72 776 815 182053 142 282 315 725 
75 183802 67 83 911 184069 188 
291 592 618 780 185313 422 583 
609 728 186294 448 187181 306 14 
608 82 8 6 8  188010 34 342 542 90 
624 83 743 54 829 189371 503 819 
27 911 190096 257 304 60 572 655 
840 191413 622 783 192002 04 165 
271 85 315 88  542 90 651 758 65 
193023 166 238 361 598 647 857 
1.94084 107 69 251 342 466 532 651 
737 81 99 925 56

III ciągnienie 
W ygrane po 20d zł.

73 208 428 1061 134 39 2189 752 
885 89 3443 4068 150 75 291 530 869 
5264 92 341 80 812 6146 671 7149 
401 8151 280 664 841 93 9098 329 
742 26 931 10659 893 11429 567 760 
12017 99 182 254 58 88 343 56 873 
13313 650 827 42 14015 26 32 75
136 259 76 464 15226 55 401 586 614 
26 703 24 867 946 84 16197 17024 47 
630 51 18189 690 19400 694 825

20053 263 443 60 6 735 850 21238 
432 75 653 781 820 22451 663 2300^ 
195 286 504 602 24555 730 25101 674 
981 26549 94 647 732 37 78 983
27141 259 360 545 28056 837 29018
41 318 641 754 88 907 30036 214 543 
992 97 31433 92 662 732 902 32332 
35 553 84 735 49 33066 778 88’’ 
34011 164 316 786 933 81 35220 88 
332 438 94 556 671 36203 513 801 20 
968 37166 52 338 41 434 517 684 906 
38185 219 316 403 732 73 967 39435

40284 377 751 814 75 916 41097 
278 349 522 43 657 70 73 988 42437 
86 577 653 721 850 43278 99 996 
44045 68 80 103 343 448 741 45331 
444 45 672 921 46522 86 963 47061 
81 289 452 616 28 784 937 48266 428 
709 861 83 49190 271 859

50000 283 51390 485 94 585 96 
52045 83 231 335 453 530 997 53237 
320 61 78 54020 256 600 946 51 55350 
639 983 56005 357 87 666 844 936 
57051 91 331 505 610 881 58066 452 
666 866 59464 608 743 810 935

60283 505 61205 501 678 841 86 
62119 229 343 62 766 859 981 63296 
301 477 889 64040 87 116 68 670
744 830 65081 296 850 98 922 72 8-5 
66437 613 706 67158 918 68006 100
42 432 92 69167 373 537 873

70099 138 719 828 71033 176 88 
336 37 98,72104 56 392 658 62 73422 
705 74142 236 85 805 920 75121 451 
739 67 76312 591 805 965 77250 779 
902 78045 258 63 83 464 623 761
79700 823

8.0318 503 81146 310 32 43 42Ś 86 
552 673 883 938 55 82358 579 654 
83422 622 27 84094 533 671 848
85002 302 865 82 922 S6162 224 388 
432 604 878 90 87209 40 748 88162

438 875 89117 336 807 58 96 
90004 561 92220 516 52 97 623 78

978 93107 336 63 556 799 94293
95085 168 469 569 659 714 45 96097 
154 294 952 97127 371 520 652 795 
98556 99100 703 982 

100014 296 381 475 101200 319 26 
576 637 774 919 102113 55 206 996 
103032 203 635 839 42 75 104705 
105088 101 6 85 460 813 106041 53 
107239 479 943 108022 203 442 622 
948 109181 327 426 43 

110245 96 399 739 810 1U064 552 
568 112146 320 57 445 832 113194 
554 806 114172 660 728 819 975
115336 476 116541 51 661 117067 
120 205 23 476 510 845 118210 657 
765 119245 478 584 747 830 

120219 775 849 121330 718 802
122365 768 867 123039 194 95 612 
721 124309 94 493 946 125309 450 
126302 585 127045 350 128126 278 
96 848 513 17 748 810 129073 176 
288 325 70 555 625 

130403 510 719 60 876 918 131157 
94 250 974 132097 195 268 462 75 
133162 228 483 134117 20 23 61 338 
83 86 557 75 603 20 718 858 135424 
551 661 136404 137306 8 96 410 505 
17 34 619 138035 225 532 648 139074 
292 378 888 

140071 203 91 557 745 81 141006 
210 600 17 728 882 142611 97 836 
913 143120 242 659 857 916 78
145201 31 146068 876 147323 407 
691 148780 980 149178 233 88 345
88 150223 47 60 84 473 550 71 767 
996 1-51402 969 152559 997 153122 
23 253 68 684 746 154151 578 851 
155142 77 561 733 93 156163 831 43 
67 535 703 937 157228 569 619 73 
80 97 789 925 89 158082 332 473 554 
901 159050 476

160652 912 65 70 161018 318 404
89 162062 411 612 724 164085 106 
364 414 165035 45 72 209 557 875 
950 166513 874 167210 495 621 797
812 65 70 168216 584 690 98 775 906 
169191 366 627 48 712

170100 225 91 673 171150 58
172302 32 44 46 424 77 732 966
173679 891 970 174019 97 308 608 
700 17 92 93 175071 306 411 558
176024 36 156 249 699 177143 484
543 57 178435 615 89 932 179396 436 
505 52 686 796 

180050 117 217 468 616 788 917 
28 181040 524 954 182014 68 634
88 898 183009 105 85 250 688 746 
S70 71 184109 329 90 666 872 185084 
254 340 549 772 865 73 186405 804 
187453 617 188079 360 450 769
189101 436 545 639 947 190120 649 
774 945 191022 411 28 698 192360
439 80 970 193100 336 447 59 604 
976 194920

IV ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20-000 zł. na 
nr. 182S70 

10.000 zł. na nr. 137625 
5000 zł na nu. nr.: 108188 /15271 

127670 179H4 
2000 zł. na nr. nr.: 7541 22553 40429 

40572 46520 4234° 5o/9? 58033 71570 
95497 119804 143369 160525 167556
171880 174919 176/94 178396 

Po ioo3 zł. na nr. nr. 22077 27285 
34624 54818 58633 62707 64261 73204 
80357 145195 147427 150329 151254
154737 160238 160958 176563 179896
18/178 183347 192808

W ygrane po 203 zł.
194 497 602 1178 499 570 647 48

813 2206 342 574 892 3673 923 4020 
328 590 95 811 947 5016 27S 309 81 
450 6025 51 354 790 865 967 71
8302 C53 92 878 9321 69 79 831 63 
10438 11132 368 800 12010 389 915 
19 13277 306 34 475 683 14003 195 
457 831 15101 78 98 232 79 338 656

6 814 45 75 16571 808 23 964 17109
68 206 314 62 601 52 85 728 88
18141 334 613 996 19112 227 416 598
705 922

20213 303 94 536 638 923 32 87 
97 21031 111 22 67 441 702 22209 
511 53 781 838 24366 510 612 813 
972 25129 200 565 603 813 27039 318 
676 77 705 28066 69 731 29049 125 
533 30028 544 74 31924 32250 801 
969 33156 34433 45 816 36 67 82 
936 35097 345 795 943 36431 37260 
63 319 73 787 88014 86 178 643 847 
971 39215 522 818

40097 326 455 501 738 41395 480 
751 42122 608 843 62 43346 419 623
69 91 924 44196 248 305 703 30 45249 
595 863 903 69 46056 95 101 21 319 
42 410 47068 362 593 807 66 48040 
469 622 49661 914 50286 542 77 976 
51179 314 966 52002 64 400 849 69 
75 954 63298 31 397 503 54200 44 
346 400 626 810 907 55083 182 393 
480 659 89 827 56226 517 732 57092 
99 423 515 52 58097 379 513 644 999 
59409 547 885

60052 165 573 604 61335 402 72 
835 913 78 62862 63044 194 337 447 
520 38 602 780 935 64109 286 864 
672 940 65186 277 735 884 66018 191 
436 628 813 67055 2G9 667 863 77 
68207 67 534 69766 83 89 70346
71403 720 72247 621 71 99 847 73037 
113 378 632 74417 47 523 39 689 73 
75173 508 98 870 84 76132 271 378 
414 840 77158 217 85 398 78058 282 
650 80101 240 582 767 949 81612 753 
75 826 942 82128 490 726 83226 734 
833 84102 665 70 85022 245 95 370 
78 502 617 833 75 930 86318 496
541 87159 676 88192 355 691 817 19
R01RH QQ

90002 167 350 687 726 91129 436 
871 905 92011 447 692 787 93214 366 
467 562 94143 695 922 57 95022 425 
826 94563 97057 188 219 441 677
98198 299 489 669 99402 100265 319 
625 774 92 101281 316 102006 207 
447 813 67 103034 63 384 428 514 20 
618 104569 105199 697 872 106178 
503 842 75 107330 496 757 108284 97 
678 109066 533 926 47 96

110239 423 603 775 111098 103
304 418 47 541 613 79 763 112408
299 305 516 35 U3011 54 350 632
823 114000 239 404 606 68 115084
565 643 116161 67 213 623 31 71
706 117198 796 118785 982 119519 
906 120319 650 805 121660 122186 
486 883 983 123158 281 312 833 68 
928 124753 947 125463 661 889
126171 270 394 888 127303 461
128278 311 495 881 129126 228 955 
72 130068 222 394 466 552 80 847 73
85 131076 324 461 823 132222 646
133132 88 558 134153 259 71 422 26 
924 74 185306 33 63 557 831 995
136137 350 71 638 712 90S 137277
86 314 61 506 658 138671 874 910
139237 588 99 670 815 985

140025 405 721 141061 120 401
142132 43 595 143345 543 97 653
918 144021 336 479 586 888 975
146077 245 67 362 147025 106 622 969 
148161 531 45 81 624 149049 150102 
81 467 70 9151042 228 39 563 656

152419 761 153358 451 562 611
154047 155020 76 363 88 869 156518 
635 721 157229 305 405 38 502 24 
159075 311 779 159140 78 339 477 735 
837 160102 249 441 57 161483 658 860 
943 61 162428 544 163378 484 972 
164037 57 213 618 165026 249 388 615 
166137 167555 40 739 885 168581 618 
169558 617 170666 936 53 171657 926 
172668 173029 254 92 623 99 771 79 927 
174075 127 99 175152 257 392 813 51 7 
176193 268 447

177006 13 192 433 749 178531 §72 
179313 180179 207 345 181412 182017
804 71 183331 1838X8 184249 475 83l 
185014 414 53° 186433 88 716 51 848 
187037 439 72 92 799 188555 631
189566 190102 33 89 231 724 34 191142 
669 886 192114 16 ,20 67, 461 965 
193814 194197 448

Kędzia Franciszek, W alczak  Fran
ciszek i Karasiński Józef.

W inę katastrofy  ponosi m aszy 
nista pociągu, zdąża jącego  od stro 
nv O strow a Fizyta, k tóry prze je
chał sygnał, u staw iony  na „stój". 
Rannych opatrzył na miejscu i 
przewiózł do szpitala d r  Onyszkie 
wicz. Kilkanaście w ag o n ó w  zos ta 
ło doszczętnie rozbitych. Z a ta ra 
sow ane zostały  d w a  tory.
RYBAK POLSKI POSTRZELONY

PRZEZ STRAŻNIKA 
NIEMIECKIEGO.

Rybak T adeusz  Sztandarski,  ło 
w iący ryby na jeziorze g ran icz
nym w  Szwarcenowie, w pow. lu
bawskim, został postrzelony z nie
w iadom ych przyczyn przez s traż 
nika niemieckiego Buhlego. Rana 
postrza łow a w  brzuch okaza ła  się 
ciężką, w skutek  czego niemiecka 
straż  graniczne odstaw iła rannego 
do szpitala w Rosenbergu.

DW A GROŹNE POŻARY 
WSKUTEK PODPALENIA.

W  Drohom irczanach pod  S tan i
sław owem  wybuchł pożar  w  mły* 
nie, s tanowiącym w łasność N. 
Nachmana. P as tw ą  płomieni p a 
dły m agazyny  ze zbożem. —  Jak 
s twierdzono, ogień został podłożo 
ny przy pomocy szm at i pakuł 
nasyconych naftą. P ożar  zlokalizo
w ała  m iejscowa straż  pożarna 
przy pomocy ludności wiejskiej.—  
Na miejscu pożaru  znaleziono — 
prócz pakuł i szmat — dwie butel 
ki po nafcie.

Drugi p o ż a r  wybuchł na  folwar 
ku Stanis ława Menela w  Paweł- 
czu Dolnym, dzierżawionym przez 
Józefa Golda. P as tw ą  ognia padła 
szopa wraz zc zbiorami. Szkody 
wynoszą kilkanaście tysięcy zł. 
Zachodzi podejrzenie podpalelnia.

warszawskie
WTOREK, 14 wrześni*.

WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.18
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzień* 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.57 Hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Skrzynka rolni
cza. 12.25 Orkiestra. 15.45 Wiadomo 
ści gospodarcze. 16.00 Rzeczy cieka
we. 16.20 Franciszek Schubert. 16.45 
W największym parku Polski. 17.00 
Koncert solistów. 17.50 Pogadanka 
turystyczna. 18.00 Aktualności finan 
sową - gospodarcze. 18.10' P tdgrąm  
na jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Pogadan. 
ku aktualna. 19.00 Skecz. 19.15 Kon
cert kameralny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka taneczna.
20.40 Zjazd Młodzieży Rzemieślni. 
czej we Lwowie. 20.45 Dziennik wie
czorny. 21.00 „Don Carlos". 22.51 
Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje i pro 
gram  na jutro. 14.06 Muzyka hisz
pańska. 15.00 Reportaż z życia. 15:15 
Trio salonowe. 22.00 Wiadomości 
sportowe.

ŚRODA. 15, września. 
WARSZAWA I: 6.13 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 płyty. 7.00 Dzien
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół
11.40 Franciszek Liszt. 11.57 Hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 O- 
stat-r.ie żniwa. 12.25 Konceit. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 „Róż
ne w arsztaty pisarskie1'. 16.15 Na 
polska nutę. 16.45 Oddziały p arty 
zanckie na Wileńszczyźnie w r. 1919.
17.00 Koncert Orkiestry Filharmonii
17.50 Sztuczna guma. 18.00 Chwila 
B iura Studiów. 18.10 Program  na ju 
tro. 18.15 Przy akompaniamencie gi
tary . 18.50 Sprawozdanie z zakończę 
nia prac Kongresu Inżynierów we 
Lwowie. 19.00 „Słynni -,-yrygenci".
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Ludowa muzyka. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 22.53 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski. 22.00 Or
kiestra Kameralna. 22.50 Ostatnie 
wiadomości.

WARSZAWA II: 13.00 „F aust".
14.00 Inform acje i program  na ju 
tro. 14,06 Płyty. 15.00 Pogadanka ak 
tualna. 15.10 życie kulturalne stoli
cy. 22,00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Kwadrans poetycki. 22,20 Płyty. — 
23,15 — 24.00 Muzyka taneczna.

Kącik radiowy
OPERA Z RZYMU.

We wtorek, dnia 14 -września rar.. 
smituje Polskie Radio z Rzymu ope
rę Verdiego „Don Carlos" w pierw
szorzędnej obsadzie.

KWARTET MALINOWSKIEGO. 
Radiosłuchacze znają choć częścio

wo twórczość Stefana Malinowskie, 
go, jego często w radio wykonywane 
pieśni, drobne utwory fortepianowe 
i muzykę kam eralną. Tym razem po
znają radiosłuchacze I K w artet Smy
czkowy tego kompozytora, który o- 
degrany zostanie w radio po raz pier 
wszy.

Utwór ten zatytułowany: „W mo
je j młodości", należy do najwcześ. 
niejszych kompozycyj Malinowskiego 
i jak  mówi sama nazwa, oddaje róż
ne eapty młodości. Spotykamy więc 

wnim kołysankę, opowiadanie ba
buni w rytm ie menuetowym, wre 
cie burzliwą, niespokojną naturę mło 
dzieńca. Utwór ten wykona, dnia 14 
września o godz. 15 „K w artet W ar 
szawski".
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
K o ło  M ło d z ie ż y  P .P .S .

Dzielnicy Marymont-Żoliborz
urządza w  środę dnia 15 b. ni. o g °d z. 19.30 w sali I kolonii W . 
S. M., ul. Krasińskiego 10

Akademie Młodzieży

I

Przemawiać będą tow . tow, 
i A. PRÓCHNIK.

W części artystycznej wezm ą udział: H. ŁADOSZ, 
TLING i Sekcja Dramatyczna.

G UMIŃSKI, FOTEK, MALINOWSKI

J. R. GOE-

Zagadnienie bezdomności
m usi być p rz e d e  w s z y s t k m  ro zw iąz an e

Zw olennicy zniesienia ochrony 
lokato rów  w Polsce pow ołu ją się 
na p rzykład  wielu p ań stw  zacho
dnio - europejskich.

Nie b io rą  oni jednak  pod u w a
gę tak  w ażkich  czynników , jak :
1) w ysokości zarobków  w  tych 
k rajach  i u nas, gdzie kom orne 
pochłan ia trzecią część, a często 
naw et połow ę obecnych zarobków ,
2) dosta tecznej liczby m ałych 
m ieszkań w  tych k rajach , 3) p ra 
wie całkow itego usunięcia w  nich 
klęski bezdom ności, 4) innego 
stosunku w łaścicieli dom ów  do lo 
katorów , o partego  na w zajem nym  
poszanow aniu  p raw  i obow iązku.

Skala naszych zarobków  nie p o 
zw ala obecnie na żadną podw yż

kę kom ornego. W  W arszaw ie  b rak  
je st kilkudziesięciu tysięcy m a
łych m ieszkań, dostępnych dla n i
żej uposażonych pracow ników  u- 
m ysłow ych i fizycznych, a  takich  
jest p rzew aża jąca  w iększość.

N ależałoby w ięc w ciągu kilku 
najb liższych la t rzucić w szystkie 
rozporządzalne fundusze publicz
ne na budow ę dom ów  o m ałych 
m ieeszkaniach, pow strzym ując się 
od budow y gm achów  p ań s tw o 
w ych i innych niem ieszkalnych 
budynków . P rzed now elizacją u- 
staw y  o ochronie lokatorów  nale
ży też w  jakikolw iek sposób roz
w iązać  zagadnienie bezdom ności 
w  w iększych m iastach.

Gminy żydowskie] w Warszawie

Opieki szkolne w akcji

100.000 sublokatorów
W edług  danych w ydziału  s ta ty 

stycznego Z arządu  M iejskiego w 
W arszaw ie, w W arszaw ie  je s t o- 
gółem 95,949 gospodarstw  sublo 
katorsk ich , t. j. rodzin i osób s a 
motnych, pozbaw ionych sw obody 
ruchów  i n iezależności, ja k ą  daje  
w łasne m ieszkanie, w łasna  kuch
n ia i t. p. S tanow i to  łącznie

całej168,689 osób, t. j .  14 proc 
ludności W arszaw y.

Z liczby 95,949 gospodarstw , 
jednoosobow ych g o sp o d arstw  je s t 
proc.) i gospodarstw  w ielorodzin- 
wych jednorodzinnych 35,811 (37,3 
proc.) i g o sp o d arstw  w ielorodzin
nych 307 (0,3 p roc .).

Pijana „skarbonka”
Do 16-go kom isariatu  p rzy p ro 

w adzono 32-letn i^  W andę H am er- 
lińską (K rochm alna 61), kon tro l
ną, k tó ra  by ła  p ijana- Z am knięta  
w areszcie H. po pew nym  czasie

zaczęła w zyw ać pomocy, tw ier
dząc, że połknęła 2 zł. Lekarz P o 
gotow ia, po zastosow aniu  odpo . 
w ied n ich  środków , pozostaw ił po- 
łykaczkę monet na m iejscu.

Z b r o d n ic z e  n a p a d y
N a ul. C iepłej, na przestrzen i od 

ul. K rochm alnej do T w ardej, na 
tle nienaw iści rasow ej, wynikły 
bójki, które zakończyły się krwa>. 
wo, gdyż sp raw cy  posiłkow ali się 
nożam i lub tępym i narzędziam i.

O fiaram i zbrodniczych napadów  
pad ło  5 osób.

W szystkim  ofiarom  zb rodn i
czych napadów  pom ocy udzielono 
w am bulatorium  P ogotow ia.

P o lic ja  7-go kom isariatu  w y sła 
ła na m iejsce za jść  kilku p o lic ja n 
tów , lecz sp raw cy  zdołali już um 
knąć.

Katastrofa motocyklowa
N a szosie Radzym ińskiej k. Z a 

cisza, m otocyklista, 23-letni Z d z i
sław  T urbańsk i, ja d ą c  z n ad m ier
ną szybkością, p rze jechał dw ie o- 
soby: 18-letniego M ieczysław a
W lazło, robo tn ika (S ta lo w a  34) i 
25-letn iego A leksandra W ójcika 
(Z ac isze ).

O fiary  k a tas tro fy  przyw ieziono 
do g ran icy  m iasta  n a  posterunek  
policji. L ekarz P ogo tow ia stw ie r
dził u T u rbańsk iego  3 rany  tluczo 
ne głow y i lewego łuku brw iow ego, 
o raz  ogólne potłuczenie, u W lazło

— złam anie praw ej nogi.
P o  udzieleniu pomocy, T u rb a ń 

skiego przew ieziono do Insty tu tu  
C hirurgii U razow ej, W lazło  do 
Dz. Jezus i W żjcika na Czyste.

Zupa z gwoździem
S tan is ław a K ozłow ska (św ię to 

ja ń sk a  22 ), w stąp iła  do ja d ło d a j
ni p rzy  ul. D ługiej 9. T am , jedząc 
zupę, K. zn a laz ła  w miej gw óźdź. 
W ezw ała w ięc po lic jan ta , k tóry  spi 
sa ł protokół, d o łącza jąc  do niego

-  złam anie lewej nogi,’ u W ójcika « w óżdź- i ako dow ód meczowy.

W ydzia ł p ra so w y  G m iny ży
dow sk ie j usiłu je o d ep rzeć  czynio
ne w  p ras ie  now em u k ierow ni
ctw u am bu la to riów  zarzu ty . Je 
dnakże fak ty  p rzeczą  tem u.

Nie od p o w iad a  w ięc rzeczyw i
stości, że p rzy  now ym  k ierow ni
ctw ie udziela się w ięcej d a rm o 
w ych p o rad  niż daw niej. P raw d ą  
n a to m ia s t je s t, że w tym że o k re 
sie r. ub. p rzy  k ierow nic tw ie  p o 
przednim , bezp ła tnych  bonów  w y 
dano  p onad  200%  w ięcej niż obe
cnie.

Jeśli ilość p o rad  darm ow ych 
sp ro w ad za  się do  m inim um ; jeśli 
kasu je  się  bezp ła tne  w ydaw an ie  
lek arstw  (co  n aw e t p rzeczy  u s ta 
w ie ); jeśli lek arzy  chce się tra k 
to w ać  ja k  te rm inato rów , a  p e rso 
nelow i p łaci się g łodow e pensje; 
jeśli celem  g o sp o d ark i je s t m ax i
mum w p ływ ów  a  minimum w ydat 
ków  —  to słusznym  je s t tw ie rdze
nie, że ta k a  in sty tuc ja  trac i sw ój 
ch a rak te r spo łeczny  i s ta je  się 
p rzedsięb io rstw em  obliczonym  na 
zysk. Nie je s t też „um ożliw ieniem  
jaknajszerszym  w arstw om  korzy
s ta n ia  z u sług  insty tucji" , to, że 
la b o ra to r ia  Gminy p rzy jm ują a n a 
lizy bez og ran iczen ia , naw et od 
p ryw atnych  pacjen tów  lekarzy, 
b io rących  w ysok ie  h o no raria . Po- 
zatym  różne d o d a tk o w e pobory  u- 
tru d n ia ją  b iedakom  ko rzystan ie  z 
tych usług. T o  też frekw encja w 
am bu la to riach  gw ałtow n ie  spada. 

Co się za ś  tyczy  decyzji Izby

Rada Zawodowa
m. s t.  W arszaw y

przypomina w szystkim  Oddziałom  
Związkowym , że  w  środę dnia 15- 
go b. m. o godzinie 5-ej po poł. 
reprezentacje zw iązkow e mają się  
staw ić z tablicam i i transparenta
mi zw iązkow ym i w  podwórzu  
przy ul. W olskiej 44, f lą d  wyru
szą w  pochód propagandowy.

Kronika O rganizacyjna
W TOREK. 

K O N FER E N C JA  SEKRETARZY 
DZIELN IC  PA RTY JNY CH  odbędzie 
się we w torek dnia 14 b. ;n. o godz. 
6.30 p. p. ul. D ługa 21.

Sekre tarze  w szystkich Dzielnic zo. 
bow iązani są  do koniecznego i punktu  
alnego przybycia.
BACZNOŚĆ TOW. TOW. WARSZ. 

WYDZ. KOBIECEGO.
Posiedzenie W ydziału Kob. w raz z 

delegatkam i dzielnic odbędzie się w 
środę 15 b. m. o godz. 19.

W A RSZA W SK A  K O M ISJA  ZLO TU  
M ŁODZIEŻY R O B O TN IC ZEJ.
Posiedzenie K om isji Zlotowej od

będzie sdę w środę dn. 16 b. m. o 
godz. 8 wiecz., u l. D ługa 21.

D Z IE L N IC A  „JE R O Z O L IM A " — 
Chłodna 30. W e czw artek dn ia  16 b. 
m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Dziel
nicy odbędzie sdę posiedzenie K am i- 
te tu  i  Zarządów  Kół fabrycznych i 
zawodowych. S praw y bardzo ważne. 
S taw iennictw o obowiązkowe, pod ry 
gorem  organizacyjnym .

*
W e czw artek dn. 16 b. m. 0 godz. 

6.30 wieccz. odbędzie się zebranie 
Koła Kobiet. Obecność w szystkich 
csłonkiń obowiązkowa.

L ekarskiej, to  W y d z ia ł P raso w y  
w sp o só b  dość  dziw ny podaje  do 
w iadom ości publicznej ty lko stosu 
nek Izby do p ro jek tu  um ow y. P rze 
m ilczą n a to m iast to , co dotyczy 
części p ism a n ajw ażn ie jszej— n a j
b ard z ie j obchodzącej ogó ł lekarzy  
i spo łeczeństw o . W szak  w iad o 
mo, że g łów ną przyczyną z a ta r 
gu m iędzy lekarzam i a  G m iną nie 
je s t um ow a, lecz usunięcie n ieo 
mal połow y lekarzy  bez podan ia  
pow odu.

Izba L ekarska, pow ołu jąc  się na 
p raw o  zw yczajow e, w ed ług  k tóre 
go, w razie  zm iay um ow y, p ie rw 
szeństw o  p rzysługu je  uprzednio  
za trudn ionym , prosi Z arząd  G m i
ny  o ponow ne rozpa trzen ie  p odań  
nieuw zględnionych  i  p o zo s taw ie 
nie lekarzy  n a  do tychczasow ych  
s tanow iskach .

O tej części p ism a Izby L ekar
skiej w  kom unikacie W ydz. P ra 
so w eg o  n iem a ani słow a.

N adm ieniam y, że niezależnie od 
pow yższego , sp raw a  lekarzy , k tó 
rzy sam ow olnie przystąp ili do 
p racy  w  hm bulaforiach, w y łam u
jąc  się spod ogólej koleżeńskiej 
uchw ały , znajdue się w  to k u  d o 
chodzenia Izby Lek. Nie p rzesąd za  
jąc  w yniku, chcem y jed n ak  zw ró 
cić na pow yższą okoliczność u w a 
gę tych, k tó rzy  za w arte  w  piśm ie 
Izby L ekarsk iej zdan ie : „że na
p o d sta w ie  tej um ow y lek arze  m o
gą p rzy jm ow ać p racę  w  am b u la
to riach  gm innych" —  skłonni są  
in te rp re to w ać  jako  rozgrzeszen ie  
dla jednych i bezw zględne przy 
zw olenie dla w śżystk lch  lHriVch.

Dr. C. S.

Opieki szkolne s tanow ią ustaw o 
wy o rgan  pom ocy społecznej dla 
dzieci, uczęszczających do publiez 
nych szkół pow szechnych.

W  roku szkolnym  1936/37 było 
w  W arszaw ie 172 opieki szkolne 
na ogólną liczbę 179 publicznych 
szkół pow szechnych. Dzięki u d z ia 
łowi czynnika rodzicielskiego, o- 
pieki stanow ią łącznik między 
szkołą, a ogrom ną, gdyż blisko 
200-tysięczną rzeszą  obyw ateli 
W arszaw y  —  rodziców , uczuciowo 
zw iązanych ze szkołą pow szechną 
( w. r. ub. uczęszczało do szkół 
pow szechnych około 120,000 d z ie
c i). Członków opiek szkolnych, re 
prezen tu jących  ogół rodziców , b y 
ło w  1936/37 r. ponad  3,000.

O ruchliwości o rganizacyjnej 
tej insty tucji św iadczy liczba o d 
bytych w  r. ub. zebrań  zarządów

(p o n ad  1,200). Ogólnych z® 
rodzicielskich odbyto  około *

• b d

N adto  przy każdej opiece 
różne specja lne kom isje (4°.^. 
nia, finansow a, kolonij letn^’' ’
dzieżowe, św iąteczne, ś w i e t ^ A  
porządkow e, inw entarzow e, *

r ^ 1pracy  z domem e tc).
O dorobku opiek i roztnia y, 

pom ocy z ich strony  świadcz) - 
dan ie w  r. ub. 55,000 zł. na zt 
książek szkolnych, 114 ,000  z ’ 
pom oce naukow e, 155 ,000  z;

48-kolonie i półkolonie letnie, 
zł. n a  odzież i bieliznę etc. f f 

N ależy m ieć nadzie ję , ze . 'v jll|'" 
akc ja  pom ocy niezam ożnej 
dzieży, uczęszczającej do Pu ^  
nych szkół pow szechnych, ze v 
ny opiek szkolnych będzie 
lej rozw ija ła  pom yślnie.

C o  w y św ie t la ją  Kin®

Z teatrów warszawskich
TEATR LETNI: „M iłość przy
św iecach", kom edia m uzyczna w 

3 ak tach  B. K atschera.
O becny sezon tea tra ln y  ro zp o 

czął się pod znakiem  repertuaru  
„lekkiego". Fenom enalny sukces 
jednej z najw iększych bzd u r te a 
tralnych  w postaci „Jadzi - w do
w y", zapłodnił w idać w yobraźnię 
zarów no  p. H orzycy w  „T ea trze  
N ow ym ", ja k  i p. T rzcińsk iego  w  
„T ea trze  Letnim ".

Kom edia m uzyczna R. K atsche
ra, k tó rą  uczęstow ał nas  dyr, 
T rzcińsk i n a  o tw arc ie  sezonu w  
„T ea trze  Letnim ", je s t w ielce nie 
poko jącą  zapow iedzią p lanów  re 
pertuarow ych  now ej dyrekcji.

„ T e a tr  Letni" nie słynie b y n a j
mniej z w ybredności sw ego re p e r

tua ru , ta  jednak  „M iłość przy  
św iecach" pod  w zględem  ja łow iz
ny, nudy i bezsensow ności, p rze
sz ła w szelkie najśm ielsze nadzieje.

Recenzji o sz tukach  tego  typu p i
sać  nie m a celu, raczej dać  m ożna 
w y ra z  zdziw ienia, że n a  sztuki tego 
pokroju  zap rasza  się recenzentów  
teatralnych , k tórzy  z narow u i na 
łogu  go tow i są szukać przecież 
jak ich ś w ątk ó w  kom ediow ych i 
d ram atycznych , nie zna jdu jąc  tu 
nic poza  opere tkow ą stroną  nie
dorzecznego zresztą  w idow iska.

W  chwili obeciej W a rsza w a  
m a 6 b o d aj tea tró w  operetkow ych. 
Czy to  nie za w iele jednak , jak  
na po trzeby  m iasta  i ja k  na w znio 
słe cele, p rzyśw ieca jące  T o w arzy 
stw u  K rzew ienia K ultury  T e a tra l

nej. „D ekom pozycji" politycznej 
tow arzyszy , jak  w idać, całkow ite 
bezgłow ie i bałagan  w  życiu kul
turalnym  

W ładze nadzorcze TKKT, które 
bądź co bądź  przecież m uszą w y
chodzić z jak ichś założeń, nie w y
łącznie chyba kieszeniow ych, po 
w inny w ejrzeć w  tę gospodarkę 
w ychow aw czą i ku ltura lną poszczę 
gólnych dyrekcyj i w ysnuć stąd  
jednak  pew ne w nioski praktyczne.

O becny bow iem  sezon teatra lny  
zaczyna się od p rogram ow ego  
trzeb ien ia resztek  kultury te a tra l
nej
gach  niedobitków .

T rium f operetk i nad  kom edią i 
dram atem  jest przejaw em  całko
w itej „dekom pozycji" naszego  
życia tea tra lnego .

J. N. M.

Zajścia
w Ogrodzie Saskim

Późnym  w ieczorem  w  ńiedzielę 
w  O grodzie Saskim  zostali n a p a 
dnięci i pobici: A bram  E psztajn 
(G rzy b o w sk a  16), k raw iec  (ra n a  
tłuczona g łow y) i U szer K ałuszy- 
ner (N ow olip ie 18), s tu d e n t (dw ie 
rany  g ło w y ). S p raw cy  napadu  
zbiegli.

Rannych o p a trz o n o  w am b u la
torium  P ogo tow ia.

ADRIA: „Ostatni Mohikanin”.
ANTIN EA : „Biały Tarzan" i „pat i 

Patachon".
AMOR: „Panna Liii" i „SkrowrOnek" 

z Martą Eggerth.
AKRON: „Tręd°wata" i  „Brock- 

Luis".
AS: „Papa się żeni".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
31S: „Zbieg z Jawy" i „Czerwona 

ilam a".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Pasażerka na gapę".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufallo Bi 11" i dodatki.
ELITE: „S arża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem".
EUROPA: „Panowie z  towarzy

stwa".
FAMA: „Tajny plan R. 8".
FILHARMONIA: „Sonata księżyeo. 

wa“ z Paderewskim.
FLORIDA: „Robin HOod z Eldo.

rado".
FORUM: Człowiek icw" i „Cissy".
GDYNIA: „Tańczący pirat*'.
GLORIA: „Diabły dzikiego zach°du‘‘ 

i „Rapsodia Bałtyku".
ITALIA: „Madame Lenox".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

m iasta'.
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Królestwo za pocału

nek".

MAJESTIC:
na".

„Nieznośna dzi

PoCh *w s°b'
,r*0

MAJESTIC
w niedziele i św. o 12 i 2 P°

W sjaniała komedia ̂ . | | l

NIEZNOŚNA D Z IE W C fJ f
w roi. gł. DANIELLE UAH 61/“- 

ALBERT P R t l W "
Dozw. od 16 lat. „a 

BALKON P A R U *

7 5  9f. 1 *
MIEJSKI: „ P a r n y " .

OGŁOSZENIA DROBNE

M e b l e
AAAA) TAPCZANY
n ow oczesne. Paten tow ane od zł. 45. 

Otomany. Fotele - łóżka. K ozetki od 
zł. 25. Dogodne w arunki. W ytóm ia 
„Polio", T w arda 4, podwórze na 
praw o.

Kupno i sprzedaż

M IE J S K I

p e n n y
Ulgowe po 5 0  gr-
za wyj. prem. tob. i ŚW‘* '

NOWA TOMBOLA: „Głos sefC* 
„Należę do ciebie". \

-  SS KOMETAKino- 
f e a tr
ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Ten rom ans nie je s t fan taz ją . 
J e s t  w zruszającą praw dą, przyby
łą  do nas z autentycznych k a rt 
H istorii. D zieje rom antycznej m i
łości swawolnej A m erykanki z 
b ra tem  N apoleona, H ieronim em  

B onaparte .

23 P0[!
N a s c e n ie  r e w ia

.Dymki

„Bar

F u tra  praw ie darm o bez zaliczki od 
20 m iesięcznie, m ęskie — dam 

skie; trzyćw ierciow e lisy. Leszno 28.

Radio i technika

MASKA: „Serca ze stali" i 
MARS: „Wierna Rzeka".
M E T R O : „Z ielony  sy g o  t>‘

miewe".
MEWA: „Tango zakochanych" i

„Szampański walc".
MUCHA: „Ka’n \ Abel' < „Godzina 

pokusy".

PE T IT  TRIANON: ,Zakoc»-‘r,C
biety" i „K usicielka".

PA N : „Książątko". . r<’
POPULARNY: „Skowronek" ^

wia. 3, “
PROMIEŃ: „Dzisiejsze

Chaplinem i „Generał Sut‘ 
TRAGA: ,.X-27" i rewia. g,iif
PRASKIE OKO: „W ładca

i „Ich troje".
RAJ: „Pokusa" i dodatki. y" ,  j
RIALTO: „Koniec pani c h .
R EN A : „YV zam-cei żelaza 

„W yrok życia".
RIVIERA: „Czarny orzeP . ,
ROMA: „Orzeł leci do Cłu® ' 
ROXY: „Barbara Radz'W’i'0 _

SORRENTO:

kolorowe dodatki.
SOKÓŁ: „Narzeczona z *'V,,, \ r  

Bolek i Lole*
ta jaca  m ysz".

STYLOWY: „Ziemia błog Z p i f  
StTUDlO: ..Władca" z J (
ŚWIATOWID: „Burgtheate* 
SFINKS: „Ślubowanie". ^
ŚWIT: „Piętro wyżej". 5 **
ŚWIAT: „Srebrna torpeo

chana rodzinka". . .„aafk1' 
TON: „Ogród Allahą" > " 
UCIECHA: „Postrach «PeJ 0 ^  
UNIA: „Władca podwod" 3 j0j)'

i rewia. „VICTORIA (M a rsz a łk ó w
„Atak o świcie".

D A  f i l  f i  ap a ra ty  kupu j w źródle 
l i H I I I U  fachowym . P rzed  kupnem 
w stąp do salcnu dem onstracyjnego

“tv„RADIOPREN,‘ żel. B ram a 2.
Posłuchasz radioodbiorników  w szyst
k ich f irm  czołowych: „Philips,
U nion, Rodiopren, Telefunken, Kos
mos, H ornyphon" i inne. 24

R adio źle działa. C entrum , N apraw  
Radiowych. N apraw y , przeróbki, 

stro jen ia  superheterodyn. Jedyna  au 
toryzow ana obsługa apara tów  Capel- 
lo, K apsch, E um ig, P ańska 7, telefon 
6.45-37.

R o w e r y
ROWERY K am ińskiego i innych 

pierw szorzędnych za. 
granicznych i k rajow ych firm  na  czę
ściach angielskich B ram ptona. Do
godne w arunki. Ceny najniższe od zł. 
90.— . Pożyczki 100 za 100. Patefony . 
P ły ty  „Select'*, M arszałkow ska 147. 

p o k u tu ją c e j je szcze  w  sze re - Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.
20

R o z m a i t e
Kupuję kw ity  lomb. o raz  w szelką bi- 

żuterię płacę najw yższe ceny A. 
B iderm an. Z łota 27. 18

C o  gra^Ą w te a tr a cb
T EA T R  A TEN EU M . Od środy (15 

b. m .) w znaw ia przedstaw ienia zna
kom itej komedii W. W ernera  „Lud/ae 
na  krze" w  prem ierow ej obsadzie ze 
S tefanem  Jaraczem .

T E A T R  W IE L K I. Dziś „Słońce 
M eksyku", operetka Y w ain 'a w re 
żyserii Leona Schillera.

T EA T R  NARODOW Y: Dziś „Wil. 
ki w nocy" R ittnera .

TEA T R  NOW Y: dziś komedia
A m iel'a „Trzy asy i jedna dam a" w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEA TR  L E T N I: D ziś kom edia mu. 
zyezna „Miłość przy świecach".

‘ T E A T R  PO LSK I g ra  w dalszym 
ciągu cieszącą się olbrzymim powo
dzeniem krotochwilę Ruszkowslriego- 
T uw im a „Jadz ia  - W dow a" z M arią  
Modzelewska w roli ty tu łow ej.

T E A T R  M AŁY; dziś i dni następ  
nych komedia G. B. Shaw 'a pod ty t. 
„Szczygli Zaułek".

TEA TR  M A L IC K IE J: P rem iera
„M ięczaka" —  w  środę. Dziś po raz  
o sta tn i „św it, dzień i  noc".

TEA TR  K AM ERALNY: K roto .
chw ila „Skandal w  ccdzir.i: Kinga'C 
C bsada prem ierow a na czele z: Różań 
ską, Brenoczy, O rleńską, K w iatkow 
skim , Leśniew skim , M alatyńskim , 
Rzęckim. W pełnych próbach nowość 
sezonu: „W spółczesne" Poli Oojawi 
czyńskiej.

T EA T R  W IELK A  
a 18). K om edia muzy A*

„K ról na jedną  noc*,- medi» 0 
T EA T R  8.15. Dzis kon z

czna „N arzeczona

“ S S S u k  W A B S Z A W S g ,,
i codziennie a rc y w e s o  a
zyczna „ Ja ś  u  R aju

PUBLICZNOŚĆ OKŁ .^ .V f
SZTU K Ę S H A W 'A  "  njk

MAŁYM- bWf  V
Wysoce i n t e r e s u j ą ^ *  ^ e  ,b

poruszająca cały Ji, ,?’
wotnych, zawsze h.,cZ»j0 ^  ?
mów społeczno ^  GL Ił 1 v
m edia w 3-ch ak ta r -„w? J
w przekładzie F. gr
t. „Szczygli ZaU viały01, 
w ieczór w T eatrze 
ku ltu ra ln ie jsze j Pu mvagą 
nej, k tó ra  z w ileką • etii
je  zajm ujących P ^  V ’
żywo oklaskuje a rt.
skim , A ndryczówną, _
lickim  i K reczm arem - a

Nasza
A B SO L W EN T K A  fizyki. ^  

udziela m a te m a ty k 1, 
go, niem ieckiego w 
R eferencje. Telefon
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